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CENY O G Ł O S Z E Ń . 
f rzed uks tam c j . 1-sza strona Mi gi 
_« V . m-m t tam. atr. 6 łam, w tekic i . 
10 «t» nekrologi W g r , n r y c i . 16 g t . 
strona 10 łamów, drobna U ki. aa wy-
ran, dla poszukującymi pracy 10 gi . . 

najmniejsza ogłoszenie 0 0 grr, d l . 
oezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwulcolorowe 
a 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz
na t trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zL— 

Ceny ogtoszeri niedzielnych sa « 
25 procent drnzsze. 

Za termin druk o i traso ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 8800S. 

narodu niemieckiego. 
PRZEMÓWIENIE KANCLERZA HITLERA. 

Ameryka w obliczu fali strajkowej 

BERLIN, 12. 8. — W miejscowości Ro-
""heim (Dolna Bawarja) odbył się wczoraj Czysty obchód ló-ej rocznicy założenia 

skolel oddziału partjl narodowo -
balistycznej. W uroczystości wziął udział 
*rclerz Hitler. Na wstępie bawarski mlni-
* spraw wewnętrznych, Wagner, wyjęło 
P krótkie przemówienie, w którem oświad-

»i 'ż obecna walka skierowana jest prze
pito wpływom żydowskim, których jednak 

'będzie się zwalczało gwałtem fizycznym. 
Następnie dłuższe przemówienie wygłosił 

r * Hitler. Przemówienie to, nacecho-
I J n e bardzo sllncmi akcentami, podkreślało 
^wone w ostatnich mowach, wygłoszo-
™ Przez członków rządu i partji, zagad
e k ideowych walk wewnętrznych Rzeszy. 

Nawiązując do czasów z przed 15-tu 
lat , oświadczył kanclerz iż podczas gdy 
przeciw narodowemu socjal izmowi w ó w 
czas stał prawie cały naród, dziś 90 pro 
cent narodu niemieckiego jest za narodo 
w y m socjalizmem i ty lko garść n iewie 
rżących 

stoi na uboczu. 
„T r zec i ą Rzeszę stworzy l iśmy w wal 

co i w walce ją ut rzymamy. Prze łkną 
się c i , k tó rzy są przeciwko nam. Jeżeli 
pragną oni wa łk i , będą ją mieli i mogą 
być zdruzgotani tak, by odeszła im oclio 
ta do tego" . 

Omówiwszy dalej dzieło, dokonane 
przez narodowy socjalizm w ostatnich 
Czasach, / w r ó c i ł się kanclerz Hit ler pod 

JUZ W N A l P U Z S Z r C H DNIACH 
ukaże się na łamach , , £ c h a " 
n a j n o w s z a p o w i e ś ć 

ANTONIEGO MARCZEWSKIEGO 
którego książki są c z y t a n e j e d n y m t c h e m w całej Polsce 

Nazwisko autora mówi samo za siebie 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 

taki jest tytuł najnowsze) sensacji l i terackiej 
która będzie perłą w wieńcu triumfów literackich Marczyńskiego. 

adresem „ t y c h , k t ó r z y sądzą, Iż w y 
dzierżawi l i na wieczne czasy błogosła
wieństwo niebios" py ta jąc : „ C z y by ło 
by jednak moż l iwe, byśmy miel i si łę bez 
b łogos ław ieńs twa?" 

Kanc le rz wskazał następnie na 
wskrzeszone s i ły narodu niemieckiego, 
oświadczając p r z y t e m : „ T a k , jak my 
chcemy pokoju, w i n n y go pragnąć wszy 
stkie narody, k toby jednak chciał nas 
zniszczyć, znajdziemy w nas nie pacy
f is tów, 

lecz mężów czynu. 
Świadomość tego p rzyczyn i się najbar
dziej do ut rzymania poko ju" . 

Mówiąc o przyszłości kanclerz ośwład 
czył , iż z całą pewnością może przepo
wiedzieć, Iż w ciągu lat 500 swastyka 
będzie sercem I symbolem narodu nie
mieckiego. Stany Zjednoczone objęła fala strajków wszczętych przez komunistów. W Filadelfjl 

policja musiała użyć tslły wobec demonstrantów. 

J ł k m i k zasztyletował g n a ł a . 
Nutę w japońskich kołach wojskowych. 

LONDYN 12.8 Agencja Reutera donosi 
•^io: Generał Nagata, jeden z najbar-
J wpływowych dygnitarzy w japoń-

L/ n ministerstwie wojny, został ciężko 
V w swym gabinecie w ministerstwie 
ty» Stan Nagaty Jest bardzo groźny. 
°dzl obawa, iż nie uda się go urato-

tdlug krążących pogłosek sprawcą za 
1 jest adjutant gen. Nagaty. Wiado--

l̂ - ta wywołała wielkie wrzenie w ko-
u Politycznych Tokio, ponieważ gen. Na 

tyl rzeczywiście 
U szefem administracji armjl. 
b,?n ogorzałym zwolennikiem polityki 
b!fa wojny H&yaszl 

l . A ^Yż 12.8 Agencja Havasa donosi z 
zasztyletowany w swym gabinecie 
Kata był szefa n gabinetu ministra 

spraw wojskowych. Zabójcą jest pułków-
Mis, którego nazwisko dotychczas 

nie zostało ujawnione. 
Gen. Nagata był jednym z najpoważniej 

szych stronników ministra wojny Hayaszi. 
Przepowiadano mu świetną przyszłość. 

W japońskich kołach umiarkowanych 
politycznych przypuszczają, iż zamach wy 
darzył się na tle walk pomiędzy rożnem] 
ugrupowaniami rywallzującemi w ar*nji. W 
pewnych kołach przypuszczają, iż zamach 
na generała Nagata będsle miał wpływ na 
politykę japońską. 

BERLIN 12.8 Niemieckie biuro informa
cyjne donosi z Tokio: przypuszczają, iż za 
mach na generała Nagata pozostaje w zwiąż 
ku z przeniesieniem i zmianami personalne 
mi w ostatnich czaaach w armji japońskiej. 
Cała sprawa otoczona jest ścisłą tajemnicą 

ZABURZENIA w BHEST. 

Trudności finansowe Włoch 
wpłyną na złagodzenie konfliktu. 
Przed konferencją trzech mocarstw w sprawie Abisynji , 

Paryż . 12. 8. — Prasa omawia zna-1 „Pet i t Parisien' ' uważa. Iż konferen I w pomyślnej atmosferze-
ne oświadczenie cesarza Abisynii- udzie', cja przedstawiciel i trzech mocarstw roz I W łochy sa. jak można przypuszcz 
loitc przestawicielowj Havasa. pocznie sie w Paryżu 

Zgon pułk. Głogowskiego. 
Śmiertelne z a k a ż e n i e k r w i . M l 

L W Ó W , 12.8. Dziś o godzin ie 7,30 i-a 
no zmar ł w e L w o w l o p i n . ' G łogowsk i , 
szef kancelar i i wo jskowej Pana Prezy 
denta Rzpl i tej . 

L W Ó W , 12.8. Zgon pu łkownika Gło 
gowskiego, szefa gabinetu wojskowego 
Pana Prez.ydenta Rzpl i te j , k t ó r y umarł 

o o 

w w ieku lat 47, nastąpił dziś o godz. 
7,20 rano, W nocy z (soboty na niedzielę 
śp. pu łkownik Głogowski przyjął sakra 
menty św. potem rozpoczęła się agoitja 
k tóra t rwa ła pó ł tore j doby. Zgou nastą 
pił wskutek zakażenia k r w i . P r z y łożu 
umierającego czuwała małżonka i b ra t 
p łk. P io t r . 

Całe miasto czeka 
S i na rozpoczęcie robót brukarskich, " i 

Łód l . 12,8. Jak się dowiadujemy, w 
ciągu dzisiejszego dnia ma być sfinalizo 
w?na kwest ja d ługo t rwa łe j p r ze rwy w 
robotach brukarsk ich Łodz i , prowadzo
nych przez cz te ry p r y w a t n e f i rmy . 

Robotnicy brukarscy, k tó r zy przed 
k i lku dniami rozpoczęli strajk mają być 
obecnie przydzieleni przedsiębiorcom 
przer Fundusz Pracy , k tó ry około połu 
Jnia ma przedłożyć l istę zalegal izowa
nych przez siebie robotn ików. Stawka 
dzienna w kwoc ie zł . 4,90 została już 
przez s t r ony zaaprobowana a zatem na 
stąpi t y l ko podpisanie u m o w y . 

Ponieważ równobieżna do zatargu z 
robotn ikami sprawa zatrudnienia bruka 
rzy została również 1 już załatwiona, bo 
w iem z kontyngentu zatrudnionych u 

Konst S t r a ' k u protestacyjnego w francuskim porcie Brest doszło do walk ulicznych 
t rantów z wojskiem 1 policją, podczas których stawiano na ulicach barykady 

1 atakowano budynki rządowe. 

Ambasador Patek 
M l n a u r l o p i e . 

NOWY JORK, 12.8 Ambasador Patek 
wyjechał ca pokładzie parowca „He de 
France" ca urlop wypoczynkowy. 

D o l a r 5 - 2 5 
Prywa tn ie dolar papierowy w żądaniu 
5,27, w płaceniu 5,25; dolar z ło ty w żą 

daniu 9,08 w płaceniu 9.05: f. angielski 
j w żądaniu 26,30, w płaceniu 26,20: ru 
bel z ł o t y w żądaniu 4,72, natomiast 
w płacenJu 4.70 marka niemiecka w ża 

daniu 1,80, w płaceniu 1,79, za 100 i r . 
franc. 35,00: w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w GORI7-nacfi porannych 
kupował dolara po 5,25 i 5.24 funty an 
gieiskle po 26-10. 

przedsiębiorców p rywa tnych 28 bruka
r zy przechodź] na prace miejskie, a po
zostaje t y l ko po 16 brukarzy u przed
siębiorców, przeto wed ług opinji t y c h o 
slatnich, prace brukarskie w inny być 
wznowione w ciągu dnfa Jutrzejszego. 

• — ^ 0 0 • 

żywione dobra wola. 

.-Echo de Par is" pisze: W Londynie 
przypuszczają i i trudności f inansowe 
wp łyną na złagodzenie stanowiska 
Włoch. Dziennik twierdz i , że kapitał 
IŁwajcarilci£go * towarzystwa* lctfore? iJ? 
t r zyma ło , koncesję na budowę drogi z 
Addis-Abeba do Sudanu, sa pochodze
nia bryty jsk iego. 

Rzym> 12. 8. — Na posiedzeniu d y 
rektor jatu part j i faszystowskie] pod orze 
wodnic twem sekretarza Starace> uchwa 
leno przez aklamację deklarację p rzy j 
mująca do wiadomości nowe zarządzę" 
nia wojskowe, a mianowicie N u tworze" 
niu 

6-ej dyw iz j i czarnych koszul. 

Starace następnie z łoży ł expose, w k(6 
rem oświadczył , że 2.108 of icerów re 
ze rwy sa Instruktorami I kadra dla b l i 
sko 30.000 młodych faszystów, zaś zw la 
zek of icerów rezerwy l iczy ł w dniu 31 
iipca rb. przeszło 165-000 członków. 

Londyn. 12. 8- — Minister Eden od
będzie dzisiaj ostatnią naradę z rzeczo
znawcami Foreign Office- poczem poju 
trze rano wyjedzie do Paryża, by, 
wziąć udział w konferencji t rzech 
państw w sprawie zatargu włosko-abi " 
syńsklego. 

Walki na barykadach w Tulonie. 

1 Wojsko oczyszcza ulice z barykad, na któ rych przez dwa dni rozgrywały pię walki, 
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Pokwitowanie z roku 1432 
Cenny rękopis. 

Tunaszów Maz. 12,8. Zb io r y Muzeum 
Z iemi Opoczyńskiej powiększy ły sie 
o bardzo cenny nabytek. Jest nim nie
w ie l k i dokument pergaminowy z r. 1432 
a d u y c z ą c y dóbr O.O. Dominikanów w 
Giciach. Zawiera on poświadczenie z 

Ponury proceder 
zwyrodnia łego m ę ż a . 

odbioru pewnej sumy, jako legatu 
1431 r. na dobrach Skrzyd łowa i Bąkol ic 

Ltokument ten zaof iarował do Miw 
z e u n Ziemi Opoczyńskiej W a c ł a w T a z 
błfc nauczyciel ze wsi Pa rzn iew ic 

00 

Śmiertelny upadek chłopca 
z au ta c iężarowego . 

Katowice 12.8. I Jechał dość powol i a k iedv w o f r 
Na szosie Czarny L a s - N o w y B y t o m U bieg. przyczepka z o s t a j n ^ c o T o 

w pow. swie toch łowick im znalez iono 1 -
t rupa chłopca. Jak się okazuje, jest nim 
11-lctni Jerzy Proczck z Bielszowic. k t ó 
r y usiadł sobie, niezauważony przez 
szofera, na wiązaniu pomiędzy samocho 
dem c iężarowym ś l . 11406, a jego przy 
czepka. Samochód, naładowany koksem, 

r ie j szarpnięta i chłopiec spadł na jezd 
nic. dostając się pód koła. Poniósł on 
śmierć na miejscu. Z \ f l o k i jego odsta
wiono do miejscowej kostnicy. Dotąd 
nic s twierdzano, czyją własnością jest 
samochód. 4 , 

WARSZAWA, 12.8 W domu przy ul. 
Wroniej 7 zamieszkiwało od dłuższego cza 
su małż. Kmiotkowie. Małżonkowie żyli ze 
sobą niezgodnie. Bili się często, awanturo
wali, a wszystko brało swój początek z 
wódki Wład. Kmiotek potrafił bowiem 
zapijać się aż do utraty zmysłów. Rzecz 
prosta, że w* zaspokojenie jego pijackich 
potrzeb, trzeba było znaleźć pokrycie. Sam 
nie pracował, więc też oczy jego zwróciły 
się w kierunku żony. 

— Młoda jesteś, zdrowa, możesz jeszcze 
dobrze zarobić' Robią to inne, możesz to sa 
mo robić i ty! 

Haniebna ta propozycja przyprawiała 
Stefanję Kmiotek o rozpacz. Nie było jed
nak rady. Zbrodniczy mąż bił, katował, wy 
pędzał na ulicę i pilnował jeszcze, czy żo
na w dostatecznie umiejętny sposób wyszu 
kuje sobie klientów. 

Wszystkie zarobione przez żonę pienią
dze Kmiotek odbierał i obracał naturalnie 
na wódkę. 

Ponury ten i zbrodniczy proceder u j a 
wnił się dopiero w dniu wczorajszym, kie
dy z mieszkania Kmiotków dolatywać p o 
częły jęki i tragiczne nawoływania pomocy. 

Oczom przybyłych i wezwanego przed
stawiciela władzy przedstawił się obraz po 
nury chociaż dla Kmiotkowej bardzo co
dzienny. Zbrodniczy mąż katował właśnie 
w nieludzki sposób swoją żonę i nakazywał 
jej wyiść na ulicę. • 

Przy odprowadzonym do komisariatu 
zwyrodnialcu znaleziono pieniądze Stefanii 
Kmiotkowem, a pochodzące z uprawiania 
nierządu. 

Z polecenia sędziego śledczego Włady
sław Kmiotek osadzony został w więzieniu. 

00 

P'«zeń z królika w jadłospisie. 
oryginał.** pnoPozyciA; 

BIAŁYSTOK, 12. 8. — Z niezwykle ory
ginalną propozycją zwróciło się do Maglst 
ratu Białegostoku — Polskie Towarzystw^ 
Handlu Kompensacyjnego. F / 

Otóż Towarzystwo to, w poszukiwaniu 
łiowych możliwości eksportowych, zwróclło^j 
Uwagę na wzmożenie eksportu | # 
F l« skórek króliczych , ^ 7 

jdo Ameryki. ' | '» , t 
, x W. związku z tem Towarzystwo zwraca 
felę do Magistratu z prośbą o rozwinięcie 
szerokiej propagandy w kierunku spożycia 
mięsa z królików, prosząc jednocześnie o wy 
idanie zarząidzenia, aby szpitale miejskie, o-
thronkl, przytułki 1 Inne instytucje miejskie 
.wprowadziły do jadłospisów potrawy z mię
sa króliczego. W ten sposób zwiększy się 
znacznie produkcja skórek króliczych, które 
będą mogły być masowo eksportowane do 
'Ameryki. \ • , r • 

W. piśmie swetn (Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego zaznacza, że mięso kró
licze jest bardzo • • ' 
\ \ dietetyczne ! smaczne ( 

I specjalnie nadaje się dla chorych, dzieci 
I starców. X e w- u { 1•* k'>«*Jh 

i Ciekawe, ie» wspomniane Towarzystwo-
,,0o pisma swego dojączą specjalne menu pn-

traw z mięsa króliczego, z którego dowiadu-

Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś . p. b iskupa 

T y m i e n i e c k i e g o . 
Łódź, 12,8. Ju t ro w e w to rek 'dnia 13 

b>n. w rocznicę śmierci ks. biskupa 'dr. 
Tymien ieck iego staraniem o b y w a t e l 
skiego komi tetu odbędzie się o godz. 10 
rano żałobne nabożeństwo w katedrze 

W nabożeństwie wezmą udział przed 
stawicic le w ładz p a ń s t w o w y c h samo
rządowych, organizacyj społecznych i tp 

jemy się, w jaki sposób sporządza się pasz
tet z królika, clvet 1 t. d. 

Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
Ł Ó D Ź , 12.8. Zamieszkała p rzy u l i cy ! swe życie, przecinając sobie tętnice rc-

Napiórkowskiego 103 Władys ława En 
der cierpi na gruźl icę. Wczo ra j , popadł 
szy w skrajny stan depresji spowodu 
trapiącej ja choroby targnęła się na 

Rok więzienia bez zawieszenia B R D I 

za nieratowanie tonącego. 
Wilno . 12- 8. — Przed Sadem Apela

cy jnym w Wiln ie toczyła sic sensacyjna 
sprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiedli nieja w 

cv. Stefan Józcwski i Andrzejewski , znaj 
dujący sie pod ciężkim zarzutem n ieu -

dzielenia pomocy tonącemu. 
W roku 1934, w czasie regat w i o 

ślarskich na jeziorze Trock iem. dwa j w i l 
nianie Józewski i Andrzejewski pojecha 
U na łodzi wg łąb jeziora. Przed nimi 
p łyną ł na kajaku niejaki Sznejderowicz. 
Pogoda 

by ła niepewna. 
Jezioro bróźdz i ły wysok ie fale I Sznej
derowicz postąpił lekkomyślnie oddalą w 

Liac sic Jia kajaku l a l e daleko -nd-brri teu, 
tembardziej. że nie umiał p ł ywać . , l*ck-
Icomyślnbśi* swoja omal nic przypłaci ł 
życiem. W pewnym momencie kajak 
się przewróc i ł i nieostrożny kaiakowiec 
począł tonąć. Sytuacja by ła wprost bez 
nadziejna. Sznejderowicz resztkami sił 
u t r z y m y w a ł sie na wodzie, _ wzywa jąc 
rozpaczliwie pomocy. jj§J 

ĄIIIIBMIIHIIIIHIIIIIIIIImi* 

Wówczas zbl iży l i sie do niego obaj 
oskarżeni Józewski i Andrzejewski , lecz 
zamiast pośpieszyć mu z pomocą, zacze 
l i „ dowc ipkować* : ,»Nic ci zimna wan
na nie zaszkodzi", a później k iedy za
czął tonąć: . .Wielka bieda, będzie o Jcw 

dnego mnie j " ; 
Na szczęście dla tonącego w tej chwi 

l i nadjechał niejaki Aleksander Mackie
w icz i w y r a t o w a ł Sznejderowicza. Za
chowanie sie Józewskiego i Andrzejew 
skiego tak dalece oburzyło Mack iew i 
cza, .że zameldował , 

o zajściu policj i . 
Sprawa zajęła się prokuratura i w y t o * 
czono sprawę. 

Sad /Okręgowy po rozpatrzeniu spra 
J " w V ! r k ^ a ł ofBu fl&HBoTttNrfóku'kńJHW* 
go z zawieszeniem wykonania ka ry . 

Przec iwko w y r o k o w i zarówno skaza 
ni.iak i prokuratura odwoła l i się do w y ż 
szej instancji. 

Sad Apelacyjny uchyl i ł w y r o k p ie rw 
szej instancji i skazał Józewskiego i An 
drzejewskiego na rok więzienia każde
go, bez zawieszenia. 

B 
• 
• 

Zurnale mód 
••aa n s s a i i a i i i i m m • • 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w bogatym w y b o r z e są do 
nabycia w biurze Dzienników 

i ogJoizeń .PROMIEŃ" 

Łódź. Andrzeja Nr. 2 tel. 112-93 

Doktór L. B E R M A N 
Spec ja l i s ta chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k s u a l n y c h 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz. ! święta od 9—1. 

D r . m ó d . 
E d w a r d R E I C H E R 
Spec |a l i a ta chorób s k ó r n y c h , w e n e 

rycznych i seksua lnych 
P o ł u d n i o w a a s , tel. 201-9S 

przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popol. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer ja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w . 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne , weneryczne 

i moczopłclowe." 
KAWKO l 32, tront, 1 piętro — TeL 213-18 

•'r«r!muio od I — 9.30 rano ' od 4 — 9 wteca. 
val.dtl.lt I ewlęta od 9 do 12 w pol. 

Or . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor. skóry , w łosów t w e n e r y c z n e 

Narutowicza 24 
telef. 262-61 

8 — 1, 3 — 8 wiecz. 

r»R MED. 
J A K O B S O N 

C h i r u r g 
Spec. C h i r u g i a K o s t n a 

p o w r ó c i ł 
Dra STERLINOA 22 (Nowo Targowa) 

telef. 174-4? 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , tr, I I p ię t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor, uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e i . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po pot , 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ze s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Pr iy jmui ł ale chorych, wymagających przeby
wania w lecznicy (operacje e t o a takie przy

chodzących 9 — 1 I od 4 — 7 1 pół. 

D r . H E L L E R 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
KAUOUTTA 8, tel. 179-89 
•-„. i—?. 3—11 » j od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

kosz tu je a b o n a m e n t „ E C H A " 
z o d n o s z e n i e m do d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres* 

w i r k i 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumera

ta wynosi tylko 2 xl. 10 GR. 

k l żyletką. Zaalarmowane jeszcze 
w pore Pogotowia Miejskie zdołało zata 
mować up ł yw k r w i i przyprowadzić dc 
speratkę do przytomności . 

— Wczorajszego wieczora wezwano 
Pogotowie Czerwonego Krzyża na Clioj 
ny , gdzie na posterunku policji spoc/.y 
wała ofiara k r w a w e j rozprawy 67-lct 
nia Aniela Dworn ik . O 13 lat młodszy 
od niej Dworn ik Stanisław obił ja do te 
go stopnia, że wyb i ł jej ząb t r zonowy 
zadał szereg ran g ł o w y i pleców. W 
wyn iku doznanych razów Dworn ik A-
niela dostała ponadto si lnych torsy j . Po 
opatrunku przewieziono ją do szpitala 
im. Poznańskich. 

— Zat rudn iony w f i rmie Eit ingon 29 
ietni robotnik Jachimowski Stanis ław 
(Łowicka 10) oka lcczy i sobie dzisiaj ra 
no ręjtę. Pomocy udziel i ł mu lekarz po 
gotowia C. K. 

— Dzisiejszej nocy pogotowie inter
wen iowało w następujących wypad 
kach k r w a w y c h rozpraw nożowych : Na 
ul . Narutowicza, gdzie woźnica Stefan 
Miko ła jczyk (Składowa 28) doznał 3-ch 
ran k łu t ych , we ws i Wo la Rakowa, gm. 
Brojce, gdzie ofiarą rozp rawy nożowed 
by ł 21-letni ślusarz Ludw ik Jurga. (Łacz 
na 1) oraz do 8 kom,isarjatu. gdzie opa
trzono 48-Tetnie2o Korczyńskiego Fel ik 
sa (Miedziana 12), W pierwszych dwóch 
wypadkach pacjentów pogotowie od
wioz ło do szpitala im. Mościckiego a w 
ostatnim do ambulator ium miejskiego. 

B e z d e s z c z u * . . 
Stan pogody w Łodzi. 

Ł Ó D Ź 12,8. Dzisiaj o godz. 8 rano 
temperatura w Łodzi wynos i ła 21 stopni 
powyże j zera. Ciśnienie barometryczne 
o t e j samej porze wynos i ło 725 mm. z 
lekką tendencja ku wzros tow i . 

W ciągu dnia pogodnie. Powolne ocie 
planie się. W i a t r y z k ierunków wschód 
nich. 
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Zdarzenia i wypadki. 
(—) Agancja Havasa ogłasza wywiad 

Negusem abisyńskim. 
Na pytanie czy Abisynja w celu uniknif 

cia konfliktu z Włochami zdecydowała^ 
się na ustępstwa terytorjalne wzamian " 
pomoc finansową, cesarz Haile Sellasie OJ 
świadczył co następuje: 

Abisynja pragnie również, aby preS" 
wioski nie został narażony na szwank. Rzj 
abisyński chciałby uzyskać pożyczkę 
przyśpieszenia rozwoju cywilizacji 
Jednym ze środków mogących się prz>'c" 
nić do rozwoju ekonomicznego Abisyvj 

Gdyby 
Abisy* 

kraj" 

Ekspres 
''Puszcza 
ston o go 

Były p , 
dowąny s 

P Static 
*>tkn !ęty, 

dwa dążenia zostały osiągnięte, {^'słuwyc 
nie stawiałaby przeszkód w odstąpieniu 0 ty głosić 
ści Ogadenu, wzamian za korzyści nit*] W City ] 0 

finansowej i ekonomicznej takie jak pottj B\Vestycy 
ka uzyskanie portu, jak min. Eden w cflłlimo, że 
utrzymania pokoju już proponowała AW^HloJekt t c 

ja mogłaby wziąć pod uwagę proje" 
pienia pewnego terytorjum. 

jest również uzyskanie portu. 

LU 

W 
Stui 

(—) Pobyt min. Becka w Finlandji 
europejskiego 

ekt o<W 

ŚM 

Lloyd ' 
Mzacji bi 
^onego I 

dził zainteresowanie europejskiego B"T|re A C 1 
P°''"y«nego. r o n e o d

o r ^ 
( - ) Wczoraj odbył się w TulonleF,ty teatrze 

grzeb ofiar krwawych zajść. Do Tui > ^ j ( 0 ; 
przybyła parlamentarna komisja śledc** [)0,'' 

ftsw. zna 
(—) Kursuincy na linji Łomża - Wołeczny^ 

wo autobus PKP uległ katastrofie po " 1 " ' ^az wzr 
miejscowością Stawiska i Szczuczynem \ p o £ w 

bliżu wsi Stawiany. W chwili gdy aulo' 
wjechał na mostek szofer, chcąc wyfljH 
znajdującego się tam źrebaka, uderzy' 1 
barjerę, skutkiem czego autobus spa(" J 
wysokości 4 mtr. do rowu, przewr.if*2 
się kołami do góry. Konduktor atit°n 
Jan Dcrlacz został zabity, s7ofcr zał 
Młotowskl — ciężko ranny. Wśród 
pasażerów 2 odniosło ciężkie rany, a 
lżejsze rany. Rannych przewieziono d" 
tala w Szczuczynie. 

Na. miejsce wypadku przybyła Wf 
śledcza, która ustaliła przyczyny kataJ" 

'(—) W dniu wczorafszym nastąpijy 
Zakopanem w obecności Prezydenta ° , T l %an' c i • 
tej zakończenie święta Oór. J o d u j ą i 

'(—) Wczoraj powróciła do Polsk1* 
puszczona z więzienia czeskiego p- 1 
wa. 

(—) Pod Gorlicami balon porwał W 
wlesrających się na sznurach chłor 
Jan Miller spadł i doznał wstrząsu 

(—) Wczoraj przy ul. Długosza 4l| 
nęła przędzalnia czesankowa firmy 
gosz", wydzierżawionej przez Stójko*! 

wnizmu i 
a«rodowcg 
f r e ?ach i 
umarłych 

Pónocy,, 
z mić 

!Wę 

.?Wudni. 

m lat ki 
jgacsba 

nnsląpiW Mion 

M 1 1 

go, » mieszczącej się w murach fabr) 
ców Fiszera. 

(—) Wojewodą Hauke - Nowak 
wczoraj w -Szczercowie, nd&i* zapozU 
z rozmteraml'-pożaru'-I wyasygnował 
złotych na najpilniejsze wydatki. 

(—) Łódzka Straż Ogniowa zgta 
ces do prac Ligi Drogowej i ofiarować 
den dzień pracy ochotniczej przy rozh" 
wie dróg. 

(—) Podczas burzy zabił piorunuj 
dłówce Fuchowskiej pod Tarnowem 
niego Jana Dąbrowskiego 1 29-letnieg" ™ 
chała Cichowsklego oraz 6 koni. < 

(—) W Wiśle uległ katastrofie ««* • 
przyczem dwie osoby zostały ciężko, 4 

lekko rannych. i 
(—) W ;Łasku, umysłowo chory J*Jj 

drzejak zabił podczas ataku furji ° 2 - H 
Rajzie Pinczewską. 

• 00 J 
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Ify-garc 
omieść 
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J n wyh 
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ZYCIE ZGIERZA. 
W I E L K A Z A B A W I 

Dzień wczora jszy w Zgierzu odbył się 
pod znakiem Wie lk ie j Z a b a w y kościel-

U l gowe E G Z A M I N * C Z E L A D N I C Z E 
Podan ia na leży k ie rować do 

Izba komunikuje, że dnia 31 grudnia 
rb . t raci moc obowiązującą rozporzą
dzenie Minist ra Przemysłu i Handlu w y 
dane w porozumieniu z Minist rem W.R. 
i O.P. w sprawie zmiany przeDisów, 
dotyczących egzaminu na czeladnika z 
dnia 13.11. 1934 r. Wymienione rozpo 
rządzenie wydane zostało celem ułat
wienia zdobycia t y t u ł u czeladnika t y m 
kandydatom na czeladników, k tó rzy z 
przyczyn uzasadnionych i od nich nieza 
leżnych nie ukończyl i szkoły dokształ
cającej zawodowej publicznej, ani p ry 
watnej . uznanej za równorzędną z pu
bliczna i nie posiadają świadectwa 
szkolnego wymaganego w art. J15 ust. 
I p rawa przemysłowego. 

Z tego względu wymienieni kandy
daci w inn i do końca roku bieżącego 
skorzystać z przewidzianych ulg, wno
sząc niezwłocznie podania o dopuszczę 
nie do egzaminu czeladniczego do Izby 
Rzemieślniczej w Łodz i . 

Do podania należy załączyć: 
1) życ iorys własnoręcznie napisany, 

2) met rykę urodzenia. 3) świadectwo 
odbycia 3 letniej nauki zawodu, wysta 
wionę przez mistrza, 4) świadectwo 
ukończenia nauki wys tawione przez 
Cech (kandydaci, k tórzy odbyl i nauk ; 

Izby Rzemieśln icze j w Ł o d z i 
u mist rza nienależąccgo do Cechu w in 
ni dołączyć świadectwo odbycia nauki 
uwierzytelnione przez Urząd Gminny) , ' ,,., s j około 6.000 osób. Wieczorem • 
5) świadectwo szkoły powszechnej, 6) 

ncj. która na boisko Sokoła przy 
Piaskowej zgromadzi ła tysiączna t 
Już od godz. 2 popołudniu z a c z ą ł s " 
P iyw publiczności, która znalazłszy 
p rzy stołach Lo te r j i fantowej z a ^ 
w iście amerykańskicm tempie 7 1 " 
sów. Fantów by ło 3573. O godz. 5 
łuduiu już wszystk ie losy b y ł y sPr: 

ne. O rozmiarach imprezy daje wy", 
iiie l iczba jej uczestników, któr* 

STRI 
Jfcystojn 

& c i } Pod 
S teat 

^b, abj 
* Ames 
'°wi Dor 
Sy przez 
jfrtałcoi 

' t R a. któi 

zaświadczenie Urzędu Gminnego 
stwierdzające, że w miejscowości, w 
które j kandydat odbywał naukę rze
miosła nie by ło w czasie jej odbywania 
publicznej szkoły dokształcającej zawo 
dowej , lub też zaświadczenie s twierdza 
jące, że terminator spowodu braku miej 
sca nie mógł uczęszczać do szkoły za
wodowej w miejscowości, w k tóre j ori 
b y w a ł naukę rzemiosła. 7) dwie foto 
5<rafje, 8) egzemplarz u m o w y zareje
st rowanej w Izbie, 9) opłatę e>rzamina 
cyjną w wysokości z ł . 30. . 

Jeśli natomiast kandydat z innej 
uzasadnionej p rzyczyny nie mógł ukoń
czyć szkoły dokształcającej zawodo
wej , w in ien do podania u dopuszczenie 
do egzaminu czeladniczego dołączyć 
prośbę do Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi o zwolnienie z przedstawienia 
świadectwa ukończenia szkoły do^r 
leształcającej zawodowej podając p rzy 
czyny jej nieukończenia. Izba Pzemieśl 
nicza w Łodzi wydaic bezpłatne wzo
ry próśb do Urzędu Wojewódzkego. 

00 • 

Albei 
Jakż< 

nę popis chórów kościelnych pod ®A 
cją p. W ł . Mikulskiego, poczem 
;zęła się zabawa taneczna, podcz^'..;! 
roj p r zyg rywa ła orkiestra O c h o c i \ s t . 
Straży Pożarnej pod batutą p. r f , j | i . ' 2 

n a Zabawa odby ła się p r zy P 'C^ j ! *^ 
gcuzie. W y n i k ó w jej narazie nied*« ^ 
dokładnie obl iczyć, można jednak ° Dorzuci; 
oświadczyć że udała się znakowi ^ g Q n 

przewyższając poprzednio urządz a n 5tn, t ^ 
'lobne imprezy. "'e P o t r a ] 

K R A D Z I E Ż KUR. ,i S7n^ 
Na szkodę Pietrzaka Stanisław* rj,>v . . 

pr/.y ul . T a r g o w e j 2 nieznani S ^ R ^ T RO;,_ 
dokonali kradzieży 6 kur R ó w n i c y ^ 
znan! sprawcy zakradłszy się do »£\h w ,

y s 

k i w, Chełmach skradli 6... g a r n k f ^ p f ^ r o ^ ,
2 y 

chennych alumin jowych, na szkodo fy ^ i o

n K 

mailowej Natalj i przebywającej ta" 1 

letnisku. 
W obu wypadkach ś ledztwo 

dzi zpierski komisarjat P. P-
00 

ZAGINĘŁA legitymacja koleio*" 1 

2U.094 na nazwisko Jana Opasa. 
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L L O Y D G E O R G E N I E K A P I T U L U J E . « r a 

W Ę D R Ó W K A Z A P R A C Ą 
$TUTy$lĘCXNrcH R Z E S Z Z P Ó Ł N O C Y N A P O Ł U D N I E * 

Londyn w sierpniu 
Ekspresowy pociąg „ T h e Royal Scot 

"Puszcza w ie lk i dworzec londńyski Eu 
Kon o godz. 10 rano. 

Były pre.mjer D. L l o y d George, obia-
flowąny stosem wal iz , wy rusza ! z Eus 
P Station do Szkocji do najbardziej 
flotkn:ętych bezrobociem okręgów prze 
Rysiowych północno-wschodniej Angl j i 
*y Kłosić swój program* zmobi l izowania 
W City londyńskiej o lbrzymiej pożyczrti 

.JWestycyjnęj na .roboty pubbezne po-
Eden w t j f tmo, że izba Gmin przed wakacjami 

ponował. Abyiojekt ten odrzuciła. 
rc proje Lloyd George jest przeciwnik iem sta 

WJbrWizacji bezrobocia w drodze nieograni 
'zonego kontynuowania zas i łków, któ 
1e demoralizują młode pokolenie, odtrą 

pdlfjne od warsztatów zarobkowej pracy. 
w Tulon£i2J; 'eatrze Garr ick wystawiano sztukę 

^ „Miłość na zas i łku" (Love on the 
znakomitą ilustrację następstw 

£°'ecznych chronicznego bezrobocia, 
*z wzruszający, obraz samozapar-

N Finlandji 
pejskiego 

t Do Tahł 
imisja śledc* 
Łomża - ^ 

I«trofie poffl1 

.zc/uczynem < t p o $ w i c c c n kobiety, i młodej ma tk i 
K d y a

v n iW'b d ? i s i e J S 7 - e J Anglji. M imo nastrojów op 
chcąc wy ( ^rymizmu i szczcjych w y s i ł k ó w rządu 

•-•ka, 
wyi» 

uderzył 
itobus spadł 
. p r z e l e j 
duktor auW 
szofer za* " 
r. Wśród 
kie rany, * 
wieziono »' 

przybyła 

grodowego, kryzys ekonomiczny w 
*J'reeach przemysłowych nie minął. Z 
^toarłych warsztatów przemysłowych 

Pónocy, z nieczynnych kopalń w Dur 
M , n . z miast stalowych i bawełnianych 

WĘDRUJE (MASOWO LUDNOŚĆ 1 

"ołudnie w poszukiwaniu nowych źró 
*Kzystencji życiowe! W ciągu osta 

Jft lat kryzysowych spadta na półno-
jKJKzba zatrudnionych o blisko pół 

vm nastał" JNIona. jednocześnie #aś na południu 
'rezydenta w JiJfranci z północy, zwłaszcza Szkoci , 

4 j *°DUJI| J).RŻCLUD»IEQIP w 5vielkim Lon-
'do p o ' s k L iP}** niszczą; równowagę angielskiego 

^ j a . prz^bila'żaijąc hrabstwa rolniczo 
^'ły-garden w napół przemysłowe 

*dmicścia. W promlemu 20 mi l od 
Wynu powstał cały SZEREG lekkich 
'ttiysłów, które dają zatrudnienie I 
"»IE warunki egzystencji imigrantom 
focnym, ale DZIEJE SIĘ to kosztem o-

.'.tała jako wyjście inwazja na południe 
kraju. W naibliższem hrabstwie Londy 
nu, ludność wzrosła o 400 tys ięcy osób 
Z pól węg lowych Wa l i i wyemig rowa ło 
za chlebem ćwierć miljona ludzi. Ci 
którzy pozostali w zrujnowanych okrę 
gach krasu, pędza, mimo zasi łki , ż ywo t 
w apati i , bezczynności i nie ma,'ą na
dziei na lepszą przyszłość. 

L lo. \d George położył nacisk na po
wstrzymanie masowej wędrówk i rodzin 
bezrobotnych z północy na południe 
Angl j i . L l oyd George ma plan odbudowy 
zniszczonych kryzysem obszarów kra ju 
Rzuca pro jek ty finansowania wielk ich 
robót publ icznych, jak ze lekt ry f ikowa
nia k.łlei. budowy autostrad i tworze
nia na wzór amerykański obozów pracv 
dla młodzieży. Chodzi o zatrudnienie 
nrzcd jwszys tk icm młodego pokolenia, 
wśród którego znajduje oddźwięk ź y w v 
in ic ja tywa L loyd George'a k t ó r y w 73 
roku życia test nadal pełen w igoru . 05 
Ha i żyw io łowe j cncrgj i . 

Czarodziej wal i jsk i urodzi ł sie w Pa 
wcłniar.cm mieście. Manclfesterze, jak"o 
syn k ierownika szkoły powszechne!, ale 

ze s t i cny ma tk i związany jest z gteb.t 
wal i jska 

L loyd George podróżuje z c a i j m 
sztabem ekspertów ekonomicznych i 
r.ajmuje dwa przedzia ły w Royal Scot. 
Xa oknach widnieją nalepki z napis-m: 
. . 'a rezerwowane z Euston do Glas^o-
wa dla Mr . L loyd George'a. W dłus im 
•vozie pulmanowskim można ła two 
przechodzić z przedziałów L loyd Gc-.r 
se'a do przedziałów zajętych przez z w y 
k.'ych pasażerów. 

Na kwadrans przed odejściem pocią
gu na północ Angl j i Z jawia się w charak 
terystyczny.m szerokim kapeluszu, spod 
którego sterczą kosmyk i srebrnych w ł o 
sćv/. młodzieńczy — mimo 73 lat D. 
M o y d George. W ręku t r zyma plik t y 
godników pol i tycznych i parę pism o 
d?icnnych. Ma ż y w y przebłysk oczu, 
t-varz opaloną na bronz. sprężysty 
krok. Wchodz i szybko do przedziału w 
towarzys tw ie córk i i posłanki do Izby 
Gmin miss Megan. 

L l o y d George jest pełen energii życio 
we j , czy jednak po t ra f i łby przeprowa 
dzić kons t ruk tywn ie program „prospe
r i t y " nikt powiedzieć nie może. A. 

ALBO SPORT-ALBOŻONA! 
H H B Fatalny cios p i łkarza . 

OKRĘT BEZ ZAŁOGI* 

1 
skiego 
>n porwał f 
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vstrząsu 
długosza 41. 
ra firmy 
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urach fabry 

- N o w a t t i 
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r.łłygnow, 
datki 
iow» zgtoi 
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BfW wybrzeżu . 
ciągu dziesieclofócla hrabstwa cór 

*fc Durham i Northumbcr land 
su»cHyj29l tysięcy ludzi, 

JTOC swych' MIESZLCAŃCÓW. Gdy za 
kle Dominia zamknęły wro ta dla 
acji zarobkowej Z Mac ierzy , pozo 

J 

Nia niecki okręt wojenny „Zahringen" kierowany falami radjoweml na odległość bez je
dnego człowieka załogi. 

Paryż jest pod wrażenem wstrząsają 
cej t ragedi i , jaka spotkała znanego 
sportowca Roberta Ber thy . 

Powodów te j tragedii szukać trzeba 
w fa łszywie pojmowanem i przesadnem 
pielęgnowaniu ku l tury f izycznej. 

Przedewszystk iem więc k im jest Ro
bert B e r t h y ? M ł o d y ten człowiek, bo 
zaledwie Uczący 24 lata, znany by ł 
przez sportową publiczność Paryża. 
Św ie tny p i łkarz i bokser, reprezento
wał ba rwy sto l icy Francj i k i lkakrotnie, 
a imię jego by ło bardzo często powta 
rzane 
przez rozentuzjazmowaną publiczność 

Francj i . 
Przed niespełna dwoma laty Ber thy C-
żenił się. Fakt ten nie w p ł y n ą ł wcale na 
zmianę t r ybu życia młodego spor towca 
k t ó r y w dalszym ciągu większości dnia 
spędzał na boisku p i łkarsk iem, lub r ingu 

Pożycie małżeństwa Be r thy nie by ło 
bardzo szczęśliwe. Mąż, przeceniając 
ponad wszys tko sport, zaniedbywał żo 
nę, k tó ra z tego powodu cierpiała bar
dzo. I chociaż młoda pani Ber thy poza 
s w y m Robertem nie widzia ła świata, 
zniechęcenie przyszło 

s tosunkowo szybko. 
Ostatecznie niema w tern nic dziwnego 
Osamotniona, młoda kobieta, rwa ła się 
do życia i samo życie uśmiechało sie do 
niej również. Ale małżeństwo z Rober
tem skrępowało w pewnej mierze swo
bodę jej ruchów. Początkowo próbowa 
?a uczęszczać na boisko, czy r ing, by 
podziwiać swego męiża. Ale to znudziło 
się jej szybko. Codziennie zresztą nie 
mogła chodzić i oglądać kopania p i łk i , 
co również nie leżało w jej usposobię 
ni u 

Początkowo pani Ber thy usi łowała 
nakłonić męża. aby zechciał poświęąić 
je j więcej czasu. Ale perswazje jej 

pozosta ły bezskuteczne. 
Gdy i prośby nic pomogły i „ ś r o d k o w y 
napastnik" Robert w dalszym ciągu 
przedewszystk iem uprawia ł sport, roz
żalona żona da ła za wygraną i pozosta 
ła sama. 

Na horyzoncie życia opuszczonej żo
ny z jawi ł się kolega Roberta, Roger 
Ouenoblc, farmaceuta, k t ó r y grał z Ro 
ber tern w jednej drużynie. Rogerowi 
spodobała się bardzo żona kolegi i 

począł |a adolrować. 

Początkowo nic nie zw ias towa ło , by 
niewinny f l i r t Rogera z panią Ber thy 
mógł zakończyć się zdrada małżeńską, 
t i k jednak się stało. 

Robert Be r thy nie przypuszczał na
wet, że stał się rogaczem. Zresztą, 
można rzec,, wcale nie obchodziło go to 
co robi żona. Poprpstu poza swoim 
sportem nie widzia ł on świata. Gdy 
jednak, poinformowany przez p rzy ja 
ciół, skonstatował smutną prawdę, 

zapałał w ie lk im gniewem. 
Oczywis ta po tern wszystk iem nie 

by ło m o w y , by młodzi mogl i żyć dalej 
wspólnie Pani Robert wobec tego za
mieszkała u swych rodziców. W t e d y 
młody cz łowiek począł tęsknić za utra 
coną małżonką i zanal izował swój sto 
sunek do niei. Właśnie wyb ie ra ł się do 
swych teściów, by nawiązać kontak t 
ze swą małżonką, gdy na u l icy spotkał 
Rogera Ouenobla. 
, Sąsiedzi widz ie l i t y l ko , jak Robert 
uderzył swego przeciwnika 

ku łak iem w g łowę 
i jak Ouenoble upadł. Potem zaobserwo 
wano, że sportowiec_czyni ł p róby jakby 
ocucenia leżącego, a^potem jak wzią ł 
go na ręce i zaniósł do swego mieszka
nia. 

W mieszkaniu Be r t hy z przerażeniem' 
s twierdzi ł , że Ouenoble nie żyje. Z a m -
ki.ął więc d rzw i na klucz i udał się do 
teściów, gdzie opowiedział żonie ca ły 
przebieg zajścia. 

Wzruszająca była scena aresztowania 
gr!y młoda małżonka zalewaiąc sie Iza
mi nie chciała wypuścić ) 

ZE swych OBJĘĆ męża. 
W śledztwie Robert Ber thy p r zy 

zna sie do zbrodni, tw ierdząc, że nie 
miał zamiaru zabić Ouenobla. ale s t ra 
ci ł panowanie nad swemi mięśniami. 

W Y C I E C Z K I M O R S K I E 

> WOKÓŁ EUROPY 
n a s/s K o ś c i u s z k o 

10. IX — 30. IX. R. b, od zł. 4 0 0 -
2 ) 08 Stapdw Zfednoczonycti firn. POłn. 

n a s/s P i ł s u d s k i 
15. IX. - • 8. X. r. b. o d i ł . 
ZTPLJY W PNLSKLEM 

BIURZE PODRÓŻY ORBIS 
860.-

UL. PIOTRKOWSKA 
65 I 18 

Musimy pamiętać, ie Polika o starej kulturze i wielkich tradycjach 
winna być wzorem i dawać przykład innym r ó w n i e ż formą i treścią 
swej reklamy. Stać nas na to, aby polski g r a f i k , malarz, wydawca, 
przemysłowiec i kupiec mieli ideę tworzenia swoistych form reklamy! 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

v

r zystojny Henryk Gossop, sprzedawca 
J^lkim magazynie „Jonathan 1 Drakes", 
FJJJICIŁ pod WPŁYWEM roli, granej W arna-
J"m teatrze swoją narzeczoną, Violette 
, b> aby pod przybranem nazwiskiem 
* Anies Lcith - [Warren złożyć wizytę 

Dornwater. Po drodze został naje
my przez autobus i jego twarz została 
.KSZTAŁCONA. Podczas dłuższej choroby W 
,| a , u poznał dyrektora wytwórni filmowej 

t Ra. który się nim zainteresował. 

r>JA przy 
ysiączn3 . 
U zaczął * i 
znalazłszy 
towej za l̂ 
empie 71 " ; 
D godz. 5 
r były sPf: 

t DAJE wy°! 

ów, któr» 
eczorern 
ŁYCH POD d l 

POCZEM R % 

LA, PODCZAS\ 

A OchoJJ^ 1 « t o l s z z Henryk iem 

rzy p i e k f j T y -

Albert chwyc i ł rękę dziewczyny.. 
Jakże, Y io le t ta ! Nie wiesz, jak te 

azie " ' f ^ J k " " " " Poczekaj. Niech powiem.. Henryk 
a i e d n 1!Lin D o r z " c i l . Nie zapyta? o c iece ani., 
iię ZNAKO' 

o urządza* 
Bo nie mógł — odrzuciła z oburzę 

k j •• — Ma swoją ambicję. Po tern. jak 
I e Potraktował.. . 

I r ^ ł a i , l i e — Podkreślił skwapl iwie 
tsn^tawa r i r t ~~ Mogl ibyśmy czuwać nad nią 
A.1!! «nr»T*>5̂ °ie i wyciągnąć go z tarapatów. 

ie* Jf iPzsądna! 
r się do K ^ K 
.. gam . 
na szkodę 
AJĄCEJ 

znam spJ v J^ 
Równic* ^ T 

> k°'|S ^ ' y sam badź rozsądny. Albercie! 
k ^ i ł l e r o . y k n ^ B inkwor lh . wykręcając 

1 ̂ ^n ics . . — Czy słttszałeś k iedy, żc-
i v , P r z em'ówi ł do rozsądku zakocha 

Kobiecie? 
Właśnie! — odparła Yioletta. — 

t L , l a m Henryka i nie ws tydzę 
i{p i? ; dlaczego mia!abym się w s t y -
Sjc j ' ° ^ ć nie robi sie odraził i r.ie da 
li ^ o b i ć za jednym zamachem.. .Te-

n r y k mi powie w oczy, po tern 

ZTWO 

P. 

KOLEIÔa 

Opasa. 

wszystk iem, co przeszedł, że mnie nie 
chce, to będę wiedziała, że już jest po 
wszystk iem. 

— W t e d y — w y k r z y k n ą ł szybko 'Al 
bert — wtedy mnie weźciesz? 

B inkwor th spojrzał spod oka na mło 
dą parę... Co za ludzie! T a ich prostol ini j 
ność, to prozaiczność.. Niech ich l icho! 
Lecz uśwkx'omi.ł sobie, że za temi o twar 
temi niewinnemi oświadczynami k r y ł o 
się prawdz iwe, głębokie wzruszenie. 
Dziewczyna by ła wie lką kobietą, bn 
uporczywie j obstawała przy mniej war 
tośc iowym z dwóch konkurentów, tern 
wznioślejsze świadectwo wys taw i ł a 
swemu charakterowi . Ani fiasko Henry 
ka. ani jego zeszpecenie nie załamały jej 
miłości i poświęcenia.. Jechała do chore 
go, zeszpeconego, zbankrutowanego ży
ciowo człowieka, k tó ry porzuci ł j \ w ba 
niebnych okolicznościach", lecz nic my 
ślała go się wyrzec. Odwaga jej by ła 
zdumiewająca.. 

— Słuchaj — nastawał 'Albert - - je
żeli Henryk — z rozpaczą — ieżeli Hen 
ryk cię nic przyjmie, to wyjdziesz za 
mnie? 

— Och. Albercie, nie drażnij mnie — 
odrzekła z irytacją. . 

— Ślicznie .wieś wygląda w tei p'.TXE 

roku — zauważył B inkwor th zmieniając 
taktownie temat rozmowy. — Chciała
by pani mieszkać na ws i? 

— Nie odpowiedziała porywczo.. — 
Nie chciałabym.. Wolę kominy niż do
niczki 7. kwiaTnmi T saćlze, niż ezarno-
ziem. Może nan bodzie łaskaw nic nie 
mówić. 

Utonęła oczami w ruchomej perspe
k t y w i e drogi , starając się wmyśleć w 
sytuację.. Ale na co się zdało myśleć, 
nie wiedząc nic o stanie Henryka, o je
go uczuciach względem niej i zmianie, 
jaka mogła w nim zajść w otoczeniu akto 
rów f i lmowych? Najgorsze, co mu się 
mogło zdarzyć, to taka praca, jemu 
próżnemu, drażl iwemu, g łuptasowi 
chcącemu udawać lordai Przypomnia ła 
sobie, że uległ zeszpeceniu i zrobi ło jej 
się słabo.. Nie mogła sobie wyobraz ić 
swego Henryka inaczej, jak w acurol i 
urody chciała sobie odpowiedzieć na to 
pytanie przed spotkaniem się z n im. 
Uważała łudzenie się za wstrętne i g łu 
pie tchórzostwo.. Nie wiedzieć, czego 
się chce! Także coś! Mi łość, czy nie m i 
łość, pojedzie do niego. Przez .samo m i 
łosierdzie. Biedak" w takich' tarapatach' i 
jeszcze pokiereszowany na twarzy . . 

Na myśl o jego biednej twarzy , ł zy 
pociekły jej z oczu i zrozumiała, że ko
chała go nie dla jego urody chociaż to 
mogło ją pociągnąć na początku, iecz dia 
tego, że by ł t ak i bezbronny, a ona czuła 
potrzebę kochania kogoś, potrzebujące 
go opieki.. Przecież k iedy rok temu miał 
influenzę i leżał w łóżku nieogolony ze 
spuchniętym nosem i zapadiętemi ccza 
mi , kochała go tak' same. A' jeżeli nawet 
wyp ła ta ł jej f igla, to co z teno. Rozu 
miała. Musiał się spotkać z j i kąś poku 
są, a ona sama dla niego za ostra. Przcba 
czyła mu. że nie zrozumiał, iż ostrość jej 
w y p ł y w a ł a z miłości. Mężczyźni nic rq 
zumie ;ą wiele rzeczy.. Pan B inkwor th 
nie dałby o tern znać, gdyby nie jes:o żo 
na. Widocznie Claire jest lepsza, niż się 
wydawa ła . I ten 'Albert w y n r a l sobie po 
rę, żeb'v ją prosić P rękę ; . . . Nie rozumie, 
że nie powinien... Nie. mężczyźni są w 
stosunku do kobiet jak ślepe nietoperze. 

Auto gnało wycinającą się łukowa
to ulicą, otoczoną po obu stronach sta-
remi, małemi malowniczer.n domkami. 

— Zupełnie jak na widokówce — po 
myślała Violetta.. 

Albert , widząc jej łzy, WSUNĄ! jej w 
rękę chusteczkę i ścisnął za pa ice . 

— Spokojnie, moja kochana — sze
pnął.. — Jesteśmy w Llstrce.. Pamiętaj , 
że cokolwiek cie SDOTLIA. tr;ożes/ liczvĆ 

na mnie. • " 
Skinęła głową., rsie mogła poprostu 

oddychać.. Teraz, kiedy miata już za 
chwilę zobaczyć Henryka, pragnęła w y 
skoczyć z samochodu i zapaść się pod 
ziemie. 

K r z y w a ulica przeszła ua:.;le w szero 
ką drogę, prowadzącą do stacji kolei że 
laznej.. Czar zniknął. Po jednej stronie 
w idn ia ły ochydne budy z werendami, 
po drugiej rażąco nowe sklepiki.. Y i o 
let ta zauważyła w y s t a w ę z jedwabną 
bielizną damską i w y k r z y w i ł a usta g r y 
masem niesmaku. Takie rzeczy dobre są w 
mieście, tuta j , pod szerokiein niebem, 
wyg ląda ły zdecydowanie rażąco.. 

'Auto wjechało w bramę.. Na lewo 
ciągnął się o lbrzymi budynek w kształ
cie rogala. 

Pewnie t am t rz j tna ją samoloty —„po 
myślała Yiolet ta. . 

Auto wjechało 'do szopy i stanęło. 
— Wysiadać — rozkazał B inkwor th . . 

I poprowadzi ł młodą parę w stronę! 
budynku, k t ó r y Yio let ta wzię ła za han| 
gar.. 

ROZDZIAŁ L I V . 

B inkwor th wprowadz i ł Yio let tę i 
Porgsona do kancelari i Stylesa. Poppy 
która na nich czekała, (oprócz niej nie 
było nikogo) wz ię ła odrazu sytoację w 
ręce.. Mia ła dar ujmowania trudności 
lekkiej s t reny \ rozjaśniania mroków ży 
c iowych blaskiem nieodpartego op ty 
mizmu. 

— O, w i tam pana! — zwróc i ła się 
do B inkwor tha , wstając od maszyny.. — 
Jak pan szybko przyjechał. 

B inkwor th przedstawi ł Vio!ettę i Parg 
sona. 

Yioletta stała z boku z rękami za-
ciśnięitemi kurczowo na klapach płasz
cza. 

— Mam dla pana świetną nowinę — 
ciągnęła Poppy, zwracając się w dal
szym ciągu do B inkwor tha — Zdaje się, 
że „Pozłacane Srebro" wysz ło wspania 
le. Pan Styles by ł tu przed chwila i mó 
w i ł N TEM I N wszystk iem. Pan Lei th-

War ren — pan Gossop grał w ostatniej 
scenie jak anioł i. 

— Więc on żyje i nic mu się nie Siu 
ło? — załkała Vio let ta. . — O, proszę, 
proszę, niech mi pani powie... 

— Ależ ży je ! Cóż znowu? — zawo
łała wesoło Poppy.. — Skąd pani... 

A lber t posadził Yiolettę na krześle... 
— Widzisz, wszys tko w porządku. 
Podniosła mokre oczy. 
— Ale przyjechali po mnie... i... i po 

wiedzieli... 
— Głupio zrobi l i , że panią nastraszy 

Ii — oświadczyła Poppy.. — Niech pani 
łyknie trochę wódeczki , to pani dobrze 
zrobi.. — Poszła do szafki, z k tóre j w y 
jęła butelkę i kieliszek.. — Taka rozpacz 
zamiast sic cieszyć! Jeszcze dziś popo
łudniu wyśw ie t l i się o.-:tatnie sc lny . W 
laborator ium urwanie g łowy , tak się 
śpieszą.. 

B i n k w o r t h podniósł wysoko b r w i . 
— Ależ moja żona telefonowała.. . 

— O, to jest w porządku — odparła 
swobodnie Poppy. — Jak ta biedaczka 
drży. Niech pani się napije, to lepsze niż 
sole trzeźwiące.. No, teraz pani lepiej? 
Zaraz, tu jest mój grzebień ' puder.. 

Ja pani pomogę. — Uklękła koło Vio 
lettty.. — O, niech się pani prze j rzy ! — 
podniosła małe lusterko.. 

— Dziękuję — szepnęła Vio let ta. 
— Pan Leith.. . . pan Gossop. trochę 

się przemęczył... Nie by ł p rzyzwycza jo 
ny do tak ie j pracy, a przez ostatnie dwa 
tygodnie oral iśmy okropnie. Dziś rano 
przeszedł samego siebie, w y t ę ż y ł resztę 
si ł i zemdlał.. Na Boga! Dz iw ię się, że 
narobi l i pani ty le strachu o takie 
głupstwo. Szkaradni ludzie! Ale wszyscy 
by l iśmy trochę wstrząśnięci . . W Jancj 
chwi l i zawsze się zdaje. B ó ^ w ic co... 
Pani Bjnkworth postanowi ła cdrazu w e 
zwać kogoś z jego bl iskich, żeby się 
nim zaopiekował, zwłaszcza, żc pan Gos 
sop postanowił wystąp ić 7 f i lmu. I to' 
wszystko. Pan Gossop jest okrpnie w r a 
ż l iwy i zresztą bv ł przemęczony. 

Yio let ta wstała, chwiejąc s i i lckk"o.. 
— Niech mnie państwo do niego za

prowadzą. 
CD. c. n.) 



KRATECZKI . EM ZE STOLICT 
ttt ie Warszawy w kliku wierszach 

W ł a d z e miejskie w z n o w i ł y popularne 
koncerty na o twa r ł em powie t rzu w nie
dziele, a mianowic ie : w parku Pade
rewskiego (orkiestra t ramwajowa) w 
parku Żeromskiego na Żol iborzu (orkie 
stra P. Z. Inż.)) pa wybrzeżu Kościuszko 
wskiem łork iestra s t raży więziennej), a 
w parku na Wo l i .orkiestra 21 p .p) 1 na 
Ochocie (ork iest ra kolej , przysposobie
nia wojskowego.) , • 

• • • 
W ciągu ubiegłego miesiąca zarząd 

miejski udziel i ! 59-ciu pozwoleń na 
otwarcie w Warszawie nowych zakła 
dów przemys łowych, zatrudniających 

ogółem 397-miu pracowników. Najwic 
cej ich, bowiem 115-tu zatrudni prze 
mysł konfekcyjno-odzieżowy. W t y m sa 
m y m okresie z l i kw idowano w Warsza
wie t r z y zakłady przemysłowe. 

• * • 
W związku z zamierzonemi pracami 

nad uporządkowaniem brzegów W i s ł y 
przeniesione będą k luby sportowe w gó 
re rzeki powyże j plaży Kozłowskiego 
W grę wchodzą wszystk ie k luby położo 
ne miedzy mostami Poniatowskiego I ko 
le jowym 1 dalej. W sprawie tej odbyła 
się już wstępna konferencja zaintereso 
wanych w ładz . » * 

• m 
1 W warunkach wznowionego niedaw 
no konkursu na rozplanowanie pola Mo 
kotowskiego zostały wprowadzone uzu 
pełnienia, k tó re jako naczelne zadanie 
dla konkurujących, stawiają rozwiąza
nie monumentalnego założenia architek 
tonicznego i urbanistycznych ku czci 
Marszałka Piłsudskiego.. Ze względu na 
ważność zagadnień, objętych konkur 
sem jest on dominującym wśród wszyst 
k ich innych, Jakie b y ł y już ogłoszone w 
ostatnich latach.. Nagroda pierwsza w y 
nosi 10.000. druga 7.500. trzecia 5.000 
z łotych 1 zakupy po 2.500 zł. 

• • • 
Niedomagania w dziedzinie usuwa

nia I w y w o z u śmieci domowych" z nleru 
chomości m. »t. Warszawy są znaczne. 
Prak tykowane obecnie sposoby nie od
powiadają elementarnym w y m o g o m h i -
gjeny.. Jakkolwiek obowiązujący reguła 
min sani tarno-porządkowy z 1827 roku 
stanowi że zawartość zb iorn ików po
winna być przewożona w specjalnych' 
wozach szczelnych I szczelnie p r z y k r y * 
t y ch I składana jedynie na terenach prze 
znaczonych przez Magistrat , .jednak czę 
sto są wypadk i niestosowania się dó jc ie . Radjo ogłasza smutne komunikaty 
tych'przepisów.. Prace nad kardvna lnem i w rodzaju: kupuj k rawa ty tu a tu- ale 
zreformowaniem obeeuego sposobu usu 

PIJANY ROBERT. 
m m m Na czwartkowej wycieczce. M M 

I lekroć jadę dorożka zawsze mam 
dziwne wrażenie, że wlokę się za pogrze 
bem. Czy to łódzkie szkapy dorożkar
skie sa tak ponuro nastrojone, czy też 
miasto nasze ma taki t rupi wyg ląd , fak 
tern jest jednak, że jazda dorożką w ł a 
śnie takie a nie inne robi na mnie w r a 
żenie. Dorożkarz z dtziwnie nieokreślo w 

nem uczuciem odnosi się do ludzi za
zwycza j p i janych: nie wie. czy ma od
mówić jazdy z pi jakiem w obawie- ̂ e 
nie zapłaci mu za „ ku rs " , czy też prze
ciwnie- jechać skwapl iw ie w nadziei, że 
pijany zapłaci dużo więcej za jazdę, niż 
cz łowiek t rzeźwy- Dorożkarz jednak 
jest ryzykantem i zawsze pijanego zawie 
zie zwłaszcza, że n iektóry gość d j b r o " 
tliw«e wstawiony zatrzyma się po dro
dze przed Jakąś knajpką i resztę nocy 
przepije w towarzystwie dorożkarza. 

Dorożkę jak wiadomo, zbudować jesl 
bardzo ła two, bierze się cztery rozlatu
jące sie koła. kawałek granatowego to
waru- jeden stary bat. bezrobotnego mi 
łośnika zdychających koni i — dorożka 
jest gotowa. W d a w n y c h czasach t. zw. 
gumy by ł y szczytem luksusu, a przejaż 
dżka P3 mieście dwukonką należała do-
takich przy jemność, jak dzisiaj Jazda 
samochodem n sile 100 H.P. Wyn i ka ł o 
by z tego. że wartości po wojnie kolosal 
nie zmieni ły się 1 zmalały, skoro dzisiaj 
100 koni musi pracować. abv dać czło
w iekow i taka ilość przyjemności. He 
dawniej dawa ły dwa zwyk łe dorożkar
skie konie. .' 

Dorożkarz z natury rzeczy jest czło 
wiek iem uniwersalnym. Zna on całe mla 
sto i wszystkie intymne adresy, stano
wiąc swego rodzaju księgę adresową z 
cennikiem, wyl iczeniem jakości towaru 
i td. T o od dorożkarzy wzię ła nazwę du 
ża wódka, zwana ..dorożkarską*', co zda 
>u się znowu dobrze świadczyć o szofe
rach. gdvż. Jak dotychczas przynajmniej 
niema kieliszka, którego wielkość zwa
no bv ..szoferską''. Ot. widocznie wszys 
cv szoferzy poprzestają na z w y k ł y c h 
kieliszkach, zwłaszcza, że ich mechani* 
czne konik i bardzie* sa czute na odór 
alkoholu aniżeli szkapiny dorożkarskie-

Przepicie jest Jedyną ujemna stroną 
picia. Należy wynaleźć sposób, aby po 
piciu cz łowiek nie by t przepity- Tak i w y 
nalazek Jest znacznie donioślejszy, niż 
naprzyk ład wynalezienie radia. Radjo 
wy je , skrzyp i , gada nudne rzeczy, nie 
pije wódk i , wogóle zatruwa ludziom t y 

nie ogłasza, skąd na ten k rawat wziąć 
pieniędzy. Rad.k> poucza jak hodować 
marchew pastewną, czy buraki ziemia-
czane. jak dawać papu świniom, żeby 
sie zdrowo chowały , ale radio nie pou
cza, jak należy p i ć . żeby nie być prze
p i tym. 

ZA M I A S T E M . 
Robert Woj tanek wyb ra ł sie pewne

go pięknego czwar tku za miasto, pod 
Lućmierz. W y p i ł t rzy małe spirytusik i , 
iak sam opowiada, zakropione ..natural
n y m " ma l inowym sokiem i chciał r>oca-
łować Haneczkę P. Haneczka możeby i 
nie miała nic przeciwko, ale Robcio nic 
miał już forsy, więc oburzyła sie na nic 
cne propozycje Robcia. zwłaszcza, że 
po pocałunku chciał on czegoś więcej i 
— Robcio posiedzi 2 tygodnie w pace. 

.Jerzy Krzeckl-

Judaszowy podarunek. 
Syn obrabował rodzonego ojca. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Kul isy jednego z tak częstych na 

wsiach sporów pomiędzy synem właści 
cielcm gospodarstwa, a ojcem ..depuia-
tn ik iem" odsłoniła odbyta przed Sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy rozprawa 
karna 45-letniego Ottona Petzolda i jego 
towarzyszy. 

Otto Petzold posiada w jednej z w io w 

sek pod Kcynia gosDodarstwo odziedzi
czone po swo im ojcu- 75-letnim Herma
nie. Pomiędzy svnem-właścicielcm sche 
dv. a ojcem, korzysta jącym z . .dożywo
c ia" u syna. często dochodziło do niepo 
rozumień, które nierzadko przybierać 
musiały ostre formy- skoro Otto Petzold 
zasiadł przed obliczem sadu w Kcyn i , 
pod zarzutem pobicia rodzonego ojca. 
Odbyła sie przykra roznrawa. jednak 
z braku dostatecznych dowodów w iny 
sad wyrodnego synaika od w i n y i k.iry 
i woln i ł . 

wania śmieci domowych są prowadzone 
w przyśpieszonem tempie i obecnie, no 
teoretycznem opracowaniu tego zagad
nienia udała się zagranicę, z ramie 
nia Zarządu Miejskiego, specjalna ko
misja Techniczna, k tó re j polecono zba
dać gruntownie nowoczesne dobrze pro 
sperujące zakłady i urządzenia do usu 
wania 1 uty l izacj i śmieci domowych'.. Do 
piero po rozważeniu wniosków s w y n i k u 
prac powołanej komisj i , zarząd n ie jak i bę 
dzie mógł powziąć def in i tywną decyzję 
co do wybo ru najodpowiedniejszego dla 
warunków Warszawy systemu. 

RADIO - KĄCIK* 
DZIŚ, dnia 12 sierpnia wieczorem: 

RASZYN. 
1516 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Zespół P. Rynasa 
16 00 Audycia dla dzieci — z .Wilna 
16.15 Recital fortepianowy 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17 00 Muzyka salonowa ze Lwowa 
18 00 „Fotografia i kino" — odczyt 
1815 „Cała 'Polska śpiewa" — transmisja 

z Torunia. 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę-

powski 
18.40 Chwilka społeczna 
1845 Muzyka z płyt 
10 05 Program na dzień następny 
10.15 Koncert reklamowy 
10 30 „Narodziny samolotu" 
1050 Co czytać? 
2000 Skrzynka rolnicza — korespondencję 

bieżąca omówi inż. W. Tarkowski 
20 10 ..Marszałek Piłsudski i rok 1920" 
21 00 Dziennik wieczorny 
21-10 „Obrazki z życia dawnej i współczes

nej Polski" 
21.15 Koncert polskiej muzvki symfonicznej 

w wykonaniu orkiestry P. R. 
22 00 Wiadomości sportowe ogólne 
2206 Wiadomości sportowe lokalne 
22 10—28 30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
W prierwie o godz. 23 00 Wiadomo

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn. 
LóDt, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

13.30 Lekkie piosenki w misłrzowskiem wy
konaniu — płyty 

tS30 Poradnik turystyczno - sportowy 
18.45 Sławne kołysanki z płyt 
20.00 Skrzynka „Łódzkiej Rodziny Radjo-

we j " — omówi red. J. Piotrowski 

Zbuntowany „głodomór". 
Koń wyskoczy! przez okno. 

Z W y r ó w w pow. pszczyńskim do
noszą: Jeden z miejscowych rzeźników 
p. O. posiada konia, o k tórego widocz 
nie parobek jego mato dbał, każąc mu 
często głodować. Czworonogowi zabra
k ło ostatecznie c ierpl iwości , bo w t ych 
dniach koń zbuntował sie w stajni, zde 
mołował ją i wreszcie wyskoczy ł — 
przez okno, znajdujące się na w y s o k o 

ści 80 cm. I zbiegł w pole. 
St rap iony w y b r y k i e m swego konia 

rzefn ik udał się na posterunek policji 
zgłaszając tam, że koń jego wściekł się 
W toku poszukiwań znaleziono czworo 
noga po t rzech godzinach na pobliskiej 
łące, gdzie najadł się do syta t r a w y , 
pozwalając się następnie społoojnie 

odprowadzić do stajni. 

WTOREK, dnia 13 sierpnia. 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
6 36 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo - tu
rystyczna 

8.20 Program na dzień bieżący 
8.25 Wskazówki praktyczne 
830 Przerwa 

11 57 Svgnai czasu 
1200 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Dziennik południowy 
12-15 Muzyka z płvt 
18.(50 Chwilka dla "kobiet 
1805 Kwartet bałałajkowy S'anislawskicgo 
1830 Z rynku pracy 
13.35 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie nolskim 
1530 Utwory na klarnet — z Poznania 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Nastrojowe piosenki z płyt 
16 50 „Powietrzna eskapada" — nowela Z. 

Marynowskiego 
17 00 Koncert z Krakowa 
18 00 Pogadanka z Krakowa 
18 1 0 Minuta poezji 
1815 „Cała Polska śpiewa" 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18.40 życie kulturalne I artystyczne stolicy 
18 45 Muzyka z płyt 
10.00 ..Dokąd jechać w święta?" 
19.10 Program na dzień następny 
1020 Koncert reklamowy 
19.30 Utwory fortepianowe Ludomira Różyc

kiego w wykonaniu kompozytora 
19 50 Pocadanka aktualna 
20 00 Wiadomości rolnicze — wygłosi J. 

Płatek 
20 10 Muzyka skandynawska w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
20 46 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazld z życia dawnej ł współcze

snej Polski 
21 00 ..Piękny sen" — operetka Leo Palla 
22 00 Muzyka c płyt 
22 30 Wiadomości sportowe ogólne 
2236 Wiadomości sportowe lokalne 
2240—23 30 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo

ści meteorologiczne dla komunikacji lotn 
LrtDŻ, lak Raszyn, z wvlaikiem: 

1335 Orkiestra gitar hawajskich i soliści — 

18%<) skrzynka techniczna — omówi kici 
lechn. Rozgłośni Łódzkiej W. Gawrońsk 

1845 Muzyka popularna z płyt 
20 00 Muzyka z płyt 
22.40 Recital skrzypcowy Bronisławy Rot-

szatówny, przy fortepianie dyr. T. Ryder 

Po rozprawie syn i ojciec przeproj 
siii się. a Fetzold-junior zaproponował 
'Staremu'' , bv rzadką te zgodę odpowie 

dnio ..oblać". Wraz z Pctzoldami <Jo 
szynku w Kcyni udali się Jan Bąk i Rei" 
l iold J:"jndrev — obaj wspólni znajomi 
zwaśnionej rodzinki , w rzeczywisto^ 1 

zaś kompani młodego Petzolda. Po wy 
pL:iu k i iku kolejek. Pctzoldowie udobru 
chali się do tego stopnia, iż svn zdobył 
sie wobec maltretowanego z w v k k oji* 
na wspaniały zaiste gest: of iarowa 1 *M 
t emu" 55 zł. go tówk i , a na dodatek * : f e 

czyi mu Jeszcze 2 kg . mięsa i kilo słoni" 
nv. Mia ło to bvć 

dla przypieczętowania zgody . 
M;<3 >uroczvstość" pogodzenia Pet*™ 

dów zakrapiano dość dłu«o. tak. żo fl" 
przyszło do pożegnania — na dw"** 
panował Już mrok- Jako pierwszy n.'S,al1 

racic opuścił Herman Petzold. któren* 
dradze do domu towarzyszy"! 311 

Bąk. Po około półgodzinnym marszu o 
bal znclcżl ' się w przydrożnym 
gdy v. tem — z zarośli wypad i jakiś 
p rys iok . k tó ry chwyc i ł z ty lu HerftWj 
Pc.z-!da za gardło. T o w a r z y s ' . . ' s t * 5 
go" w tym samym momencie zaczuł u 
c ; ck i ć . pozostawiając napadnięte^ • 
łas-.c ' "aiuivtv. W toku s z a m - t i n i l J j 
I V / M d du$zotiv za gardło zdoła ' w ™. 
wnv i i i ".omencie dostrzec, tz nx(tt*f 
kiom if s t . . 

jego rodzony svn. . 
z k t ó r v i r co dopiero wyp i ł na z * ' ' ! i 
Bandyta obrabował staruszka, żabi** 3 

iac mu mety lko niesione pod paclići P 8 6* 
k i . ale i gotówkę. 

Po otrzeźwieniu Herman P- udał sw| 
do jednego r pobliskich d o m ó w zw* 
go opatrzono, poczem zło>.vł doniesieni* 
w policj i . 

W toku ś ledztwa wysz ło na iaw. * 
sp iawca napadu jest właśnie PctzoW" 
junior. P i zyc i śn i c t y do muru rolnik 
picrał się jak ie jkolwiek w i n y , wyfa*** 
Ac zarazem ubolewanie, iż „obdaro*** 
n y " przezeń ojciec został ograbiony. # 
d;iak— jak stwierdzono-— Ot ton P. T 
chwilę po wy jśc iu ojca z res tau rac j i ^ 
k iężuą drogą rowerem udał się do l * f 
Ldołano nawet ustalić, iż odcisk oPfl 
na miejscu wypadku odpowiada dcseBfl 
w i opon roweru młodszego Petzolda»j 

W toku rozprawy , Petzold. k tó ry 8 
siadł na ław ic oskarżonych wraz z ł 
k w n j Pahdrcyc in, w dalszym clacu 

wyp ie ra ł się w i n y . 
Na podstawie zgromadzonego w UH 
przewodu mater ia łu obciążającego. { • 
uznaj jednak w innym Ottona PctzojB 
i skazał go za napad na własnego o j j 
na 3 lata więzienia i utratę honorowy ! 
p raw obywatelsk ich przez okres 5 M| 
jsównocześnie sąd skazał Jana BaPJ 
k t ó r y był wtajemniczony w niecny pi*! 
wyrodnci;") syna na 2 lata wiezlcnia-J 

Fandrcya sąd z braku dowodów w 1 ^ 
u w o k i ł . 
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FENRYK BACHF.L1M. 

Wyższa sfera. 
Wobec tego, że oba okna jadalnego po

koju, otwarte naościeź, wychodziły na szu
miącą rzekę, gromada letników, siedząca przy 
stele nie usłyszała podjeżdżającego i zaha
mowanego przed pensjonatem auta. 

Było ich dziesięcioro. Przybyli z rćżrycn 
pomniejszych dzielnic Paryża do skromnej 
willi nadmorskiej pierwszego sierpna ran
nym pociągiem. 

Nie dość, te nie znali się osobiście, lecz 
i nie wiedzieli nic o sobie dotychczas, a mi
mo to w kilka godzin po przybyciu zaledwie, 
przypadłszy sobie do gustu, nie rozstawali 
się prawic z sebą. 

Panowie chodzili z wędkami łowić ryby 
razem, panie zaś, o ile nie towarzyszyły im, 
gawędziły z sobą szyjąc, cerując lub robiąc 
szydełkiem, podczas gdy dziatwa bawiła się 
na piaszczystej plaży rzecznej, mocną barje-
rą chroniącej je od stoczenia się w wodę. 

Owego wieczora, siedząc przy wspólnym 
stole, mężczyźni bez marynarek, damy mo
cno tfekoltowane a dzieci półnagie — dobra
ne to towarzystwo rozmawiało na wyskoki, 
śmiejąc się głośno i, ciesząc się, że miało dwa 
dzieścia pięć dni jeszcze tego życia na świę
tem powietrzu i swobodnie przed sobą. 

— Prawdą a Bogiem — zauważyła ni 
stąd ni zowąd pani Portaljerowa — usługa 
tutaj pod psem, czystość pozostawia duto 
do tyczenia, o komforcie zaś niema co mo-
v ić 

— Zapewne, moja pani — nadmieniła pa
ni Salwiatowa — ale za cenę jaką płacimy 
nie motna wymagać zbyt wiele. 

— Ja i mój mąż — podchwyciła pani Fol-
letowa sznurując usta — moglibyśmy płacić 
o wiele drożej, lecz przyciągnęło nas tu ma 
lownicze naprawdę położenie willi, które 
wprawiło nas w zachwyt, gdy byliśmy na o-
ględzinach podczas świąt Wiekanocnych. 

— Ol Nas równieżI — zawtórowały in
ne kumoszki, chcąc zaznaczyć, że i one 
mężami swymi mogłyby także opłacić pobyt 
nad morzem o wiele drożej. 

Wtem letnicy zamilkli jak na komendę na 
widok wchodzących w towarzystwie pani Gi-
notowej, właścicielki pensjonatu, dwóch dam, 
z których jedna okazałej postawy i tuszy przy 
glądała się im przez lorgnon. 

Obie przybyłe, zająwszy miejsce przy dru 
gim końcu stołu, nie zdradzały ochoty do na
wiązania rozmowy. Ubodło to dawniejszych 
przybyszów. Dotknięci w swej miłości włas
nej, lornetowaniem w dodatku, żałując po-
trosze, że zażyły ich stosunek ucierpi na o-
becności nowicjuszek, postanowili dać damie 
z lorgnon do zrozumienia, że nie są pierwsi 
lepsi i umieją zachować się w towarzystwie. 

Zaprzestawszy więc czczej paplaniny, sa
dzić się jęli na wyszukaną rozmowę o wy
sokiej, według ich mniemania, dystynkcji. 

Państwo Portalierowie mieszkali w Gla-
ciere, Salwiatowie — w Belle-Ville, Folle-
towie — w Epinette, trzech oddalonych dziel
nicach Paryża, panie wszakże napomykały 
od niechcenia o Gwieździe, Passy i la Muette, 
centralnych i najarystokratyczniejszych dziel

nicach stolicy, tłumacząc pobyt swój' w skro
mnym tym pensjonacie „malowniczem na
prawdę jego położeniem". 

Pan Follet wspomniał w rozmowie o ja
kimś deputowanym, z którym był „za pan 
brat" pan Salwat — o ministrze nic mogą
cym „odmówić mu niczego". Co do pana 
Portaljera, niewiele — sądząc ze słów je
go — brakowało by nie miał wstępu o każ
dej godzinie dnia i nocy, do prezydenta re
publiki. 

W toku rozmowy nie omieszkano przy-
tem zerkać ostentacyjnie w stronę nowicju
szek, które zdawały się przysłuchiwać u-
ważr.ie. 

Matka z córką, bezwątpienia. Pierwsza 
o biuście obfitym, z widocznemi śladami nie
przeciętnej urody, druga zaś, bardzo ładna, 
podobna do starszej, młoda osoba zrobiły na 
gromadce naszej wrażenie dam, należących 
do wyższych sfer towarzyskich. 

Rozmawiały półgłosem. Pani Portaljero
wa, najmniej od nich oddalona, nadstawi
wszy uszu, zdołała uchwycić kilka pojedyn
czych zdań: 

,Dwa tygodnie, zbyt długo może"... 
„Pani Depontowa rzetelna kobieta, obie

cała zająć się sumiennie naszemi sprawami". 
„Można liczyć na to"... 
„Nie chcesz mi wierzyć?..." 
„Pewna jestem, że pozują"... 
„Możeby lepiej było gdzieindziej"... 
Tracąc jednak stale wątek rozmowy, pn-

ni Portaljerowa niewiele zrozumiała z uryw
ków powyższych. 

Reszta towarzystwa rozmawiała tymcza

sem dobierając tematy aktualne i rozwodząc 
się szeroko nad ostatniemi filmami oraz naj-
świeższemi wypadkami politycznemi. Pan 
Follet powoływał się, co drugie słowo, na 
swego ministra, pan Salwat natomiast na 
swego posła. 

Co do pana Portaljera, jeśli nie powoły
wał się na prezydenta republiki, był to — 
zechciejcie wierzyć — szczyt skromność, z 
jego strony! 

Usługiwała gościom zaaferowana służą
ca, nie orjentująca się w tern, co się święciło. 

Prędzej niż przypuszczano, damy z wyż
szej sfery wstawszy od stołu, ulotniły się. 

Zelektryzowało to naszą gromadkę. 
Jakto? Czyżby napróżno wysilali się na 

wyszukaną rozmowę? Za nic w świecie nie 
przyznawaliby się teraz ani do tego, że po
zowali przed chwilą, ani że w skrytości du
cha cieszyli się nadzieją, iż nazajutrz siłą 
rzeczy nawiązałby się kontakt z domami 
„z wyższych sfer". 

Nie otrząsnęli się jeszcze z wrażenia, gdy 
w pięć minut po wyjściu nieznajomych dam 
wpadła do jadalnego pokoju pani Ginotowa, 
właścicielka willi. Czerwona jak burak, z 
marsem na czole i błyszczącemi oczyma wy-
buchnęła gniewnie: 

— Coście państwo zrobili?! Pozbawili
ście mnie solidnych klientek! Damy te przy
jechały autem, nie tuksusowem wprawdzie 
i staromodnem, ale własnem, zamierzając 
spędzić parę tygodni w moim pensjonacie 
Mają własny również interes w Paryżu: eks
pozyturę pism codziennych i perjodycznych 
wraz z czytelnią w Ternach. Odjechały!... 
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Nie chciały pozostać dłużej, tłumacząc A 
temi słowy: „żałujemy bardzo, proszę P*f 

gdyż położenie jej willi jest istotnie maloW Ĵ" 
cze, lecz klientela nie przypada nam do fr m 

stu. Są to ludzie zbyt dystyngowani dla n >

 Ł 

Wybrałyśmy się na dwutygodniowy wyP^ 
czynek nad morzem, by użyć swobody, 
krępować się"... 

— Znacie się, państwo, z ministrami 
deputowanymi podobno!... Za „pan br»^ 
jesteście z nimi!... Nie wymawiając wam. I 
chwaliliście się państwo z tern przede m"''. 

Zapadło milczenie. „Dystyngowana k''e 

tela" miała wydłużone miny. 
— Nie można powiedzieć wszystki^ 

odrazu... _ bąknął pan Portaller wres*«V 
— Mniejsza o to — przerwała mu z ^ 

P 
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W a t nia st, 
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rzona pani Ginotowa — ale co wam st r 7 fL | 
do głowy popisywać się z tern przed { C 

paniami, 
— Hm! — zabrał pan Follet głos **- l . t 

baczywszy starszą damę z lornetką w ^ 
pomyśleliśmy sobie: „Ho! hol Są to P a ^ 
z „wyższej sfery!" A więc i nam wyP^j 
dorównać im. Słać na wysokości wy* ł* 
sfery! Rozumie pani pani Ginotow, 

Jednogłośny wybuch śmiechu wynafi^ 
dził mówcę, który ciągnął dalej: 

— A tymczasem powiedz tylko, pani . 
notowo! Czy ktoś widział coś podobnc 2^ 
Wejść do pokoju przyglądając się nam P1-3^ 
lornetkę. Nie obwijając w bawełnę, po*"' ^ 
że to jest św... 

1 śmiały jeszcze mówić pani, te Pt7?\ 
chały zażyć swobody... nie krępować *'* 
To są pozerki, nic innego... Tłum. I- s * 
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Liczne rzesze publiczności na boisKu Czerwonych 
Pierwsza kolejka spotkań w turnieju 

•.dzikich' .zbliża się ku końcowi. Pozostały 
jeszcze do rozegrania tylko trzy mecze. Od 
będą się one w ciągu bieżącego tygodnia. 
Druga, zaś kolejka rozpocznie się już w 
'Odchodzącą sobotę. 1 

Rozgrywki turniejowe, jak już niejedno
krotnie podkreślaliśmy, wywołały w naszem 
bieście duże zainteresowanie. I wczoraj w 
ciągu sześciu godzin przez przeciąg trzech 
meczów mieliśmy możność zaobserwować 
liczne rzesze zwolenników zespołów „dzi
kich" zainteresowanych w przebiegu rozgry 
w«k. żywy udział publiczności, oklaski, do 
pingowania, a nierzadko i gwizdy najlepiej 
**i.idczą o zaciekawieniu j-^ki wywołał tur 
niej. » 
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W" ciągu dnia wczorajszego odbyły się 
' r zy mecze z przebiegu których podajemy 
Poniżej sprawozdania. 

KS. WICHER — KS. PRZEBÓJ 8:2 (2:0) 
Mecz ten nie należał do zbytnio cieka

wych. Obie drużyny mimo szczerych chęci 
n ' e mogły się zdobyć na grę stojącą na pe
wnym poziomie Zwycięzca jak już wskazuje 
sam wynik cyfrowy miał przewagę, a zwł*-
s*cza w drugiej połowic. Drużyny wystąpi-

w następujących składach: 
KS. Wicher: bramka — Domkę, obrona 

'"** Cz;jka, Napora, pomoc — Traczta, Mu 
, fa. Gutbicr, atak — Balcerski, Ojdar, No-
* 8k. Najder Hoffman. 

KS. Przebój: bramka — Harenbrrg, o-
^ona - Dirrnnt, Bronsteln, pomoc — Nom 
h cfg, Wajntrnub, Olsztajn I, atak — Rapo-
p°rt, Fryde, Olsztajn I I , Denkiewlcz Oold-
h«r. 

Sędziował p. Czcizler. 

KR. POOOń — KS. METEOR 3:0 (2:0). 
Spotkanie to rozpoczęte o godz. 10-ej 

-wołało najżywsze zainteresowanie wśród 
"tanyeh w tym czasie widzów. KS. Pogoń 
^minuje nad swym przeciwnikiem tak pod 
Jjtlędem poziomu gry, jak kondycja fizycz 
m> Przewagi swej jednak nie potrafi wyzy 
'.TO spowodu zbyt wielkiej powolności 
ffcystkich napastników. KS. Meteor nosia-
JP w swym zespole 

cały szereg luk. 
•pierwsza i druga część meczu są do sic 
•b l i źn iaczo podobne. Ora toczy się przeł 
Ptnle na połówce KS. Meteor. Przed przer 
B Pogoń zdobywa jedną bramkę ze strzs-
r Piotrowskiego. Natomiast po zmianie 
s"0n strzelcami dalszych dwóch bramek by 
• Płóclennik i Stasiak. 

Składy drużyn były następujące: 
KS. Pogoń: bramka — Kozanecki, obro 

na — Kowalczyk, Szymankiewicz, pomoc 
— Gąbka, Królikowski, Szymański, atak — 
Świerczyński, Stcsiak, Wideman, Płócien 
nik, Piotrowski. 

KS. Meteor: bramka — Brójtman, obro 
na — Lenkiewicz, Gutman, pomoc — Ha 
szeryk, Bielski, Brandlew :cz, atak — Roze« 
Uszerowicz Szulrnan II , Szulman I Bier. 

Sędziował p. Thiel. 

KS. BURZA — KS. GDYNIA 3:0 (2:0) 
Wynik cyfrowy tego meczu nie odzwier 

ciadla zupełnie przebiegu spotkania. KS 
Gdynia mimo, że skł;da się niemal w cało
ści z młodziutkich chłopców (uczniów) zade 
monstrował grę bardzo 

ładną 1 efektowną. 
Pokonany zespół był drużyną znacznie 

lepszą od swego przeciwnika. Niestety brak 
szczęścia stanął n». przeszkodzie w odnie
sieniu zwycięstwa. Mimo dogodnych pozy 
cyj nie potrafiono zdobyć bramki, gdy nato 
miast KS. Burza ustępując bardzo wyraźnie 
przeciwnikowi zdobył?., w pierwszej połowic 
dwie bramki a w drugiej jedną przy porno 
cy bramkarza drużyny pokonanej. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Pikuła, 
Janicki i Romrnowicz. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
KS. Burza: bramka — DzieRielewski, o 

brona — Mogielski, Jaszczurski, pomoc — 
Kościan K. Lukę, Skoczylas, ?.tak — Janicki 
Kościan ] . . Romanowicz, Pikuła, Bednarek. 

KS, Gdynia: bramka — Felbcrg obrona 
— Godrs, Rojek, pomoc — Zajączkowski, 
Olejniczak, Strychowski, atak — Wittman 
Lisiecki, Holccki, Fabiszewski, Tomczak. 

Sędziował p Grabowski. 
Na godzinę 14-tą wyznaczony był je

szcze jeden mecz a, mianowicie KS. Iskra— 
KS. Granit. Mecz ten jednakże został przez 
Komisję Turniejową odwołany. Termin w 
którym mecz ten się odbędzie zostanie o-
głoszony w dziale sportowym ,Echa"'. Przy 
puszczać nałoży, że mecz ten wyznaczony 
zostanie na nadchodzący czwartek o godzi 
nie 8-ej rano. 

W związku z tern, że kończy się pierw
sza kolejka spotkań, zachodzi konieczność 

wylosowania drugiej. 
W tym celu odbędzie się w środę dn. 14 
hm. o godzinie 20-ej w lokalu ŁKS zebranie 
Komlsjj Turniejowej, która dokona losowa
nia. Na zebranie to Komisja zaprasza za na 
szem pośrednictwem przedstawicieli zainte
resowanych klubów. 

W dniu wczorajszym odbył się na stadjol 
nie przy Al. Unji międzynarodowy mecz pił , 
karski Hakoah (Wiedeń) — ŁKS który za-
kańczył się zwycięstwem gości w stosunku 
2:0) (1:0). 

ŁKS, który wystąpił z Gałeckim na l e 
wym łączniku, miał okresy 

dobrej gry w polu, 
jednak pod bramką przeciwnika atak był 
niezaradny. 

Hakoah okazał się drużyną szybką, d o 
brą technicznie i wyrównaną. Wyróżniał się 
lewy obrońca Donncnfeld. 

W 14 min. pierwszej połowy Hakoah zdo 
był pierwszą bramkę z karnego przez Rei
cha, zaś w min. po przerwie drugą przez 
Zwiebka,. ŁKS cały szereg doskonałych o-
kazyj, zwłaszcza po przerwie zaprzepaścił. 

W LKS-ie najlepiej spisali się Piasecki 
Karaś i Pcgza I I . 

Sędziował p. Jędraszczak. 
Widzów przeszło 5 tysięcy. 

Ctr * 

Wycieczka 

do W I E D N I A 
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W a g o n s - L i t c -Cook , 
Piotrkowska 64. 

Bieg ze strzelaniem... 
Wyniki ciekawych zawodów. 

W dniu 10 sierpnia rb. Policyjny Klub I czyca- 6) Wojc iechowski W a c ł a w PKS 
spor towy w Łęczycy zorganizował bieg I Łęczyca. 7) Dowgiel Stefan. PKS Łęczy 
kolarski naprzełaj ze strzelaniem z pisto 
letów orzv udziale 15 zawodników z sie
dmiu pol. k i . sport, wo jewództwa łódz
kiego. 

W y n i k i zawodów b'vlv następujące: 
D Morga Stanisław PKS Łódź. czas 4 8 
m- 10 s . 2) G łowack i Jan- PKS Łódź. cz. 
51 m. 53 s.. 3) Łoszak Józef. PKS Kalisz, 
czas 53 m. 23 s.. 4) Jadowski Tadeusz, 
PKS Łęczyca. 5) Łuckoś Józef PKS Łę-

J ^ k n y mecz Węgrów. 
„ W a r t a " r u m i e n i s i ę z e w s t y d u . 

Mecz.międzynarodowy w Poznaniu 
między IJjpest' a War ta zakończył się 
wspanialem zwyc ięstwem eości w sto
sunku 9:1 (3:1). Ujpesf zademonstrowa
ło gre na b- wysok im pozidmie. Honoro

wa bramkę dla W a r t y zdobył L is. 
Po przerwie Fontowicz uległ złama

niu reki i opuścił boisko. a oozatem opu w 

Wil l boisko Szerfke i Kubalak. Sędzio
wa ł p. Staliński. W idzów 5 tysięcy. . . . . . . . . i i i « a v * u ivaiv*-V. 

Z w y c i ę s k i m e c z Fioletowych. 
CELN* STRZAŁ K R O L A $ l H A . 

W dniu wczorajszym Union - Touring 
rozegrał w Bydgoszczy mecz o wejście do 
Ligi z tamtejszą Polonją. Mecz był b. za
żarty chociaż tempo gry niezbyt szybkie. 

Łodzianie byli znacznie lepsi technicz
nie, jednak nie umieli wyzysk?^ tego cyfro 
wo. Zwycięską bramkę zdobył w pierwszej 
połowie mec<u Królasik. Sędziował p. Gu
mowski. WMzów 2,500. 

Pozatem odbyły się w dniu wczoraj
szym następujące mecze o wejście do Ligi : 
w Wilnie: śmigły — Warmja (Grajewo) 

5:0 (2:0) w Warszawie: Legja — Skoda 
4:0 (2:0) w Częstochowie: Brygada — 
Dąb (śląsk) 0:0. 

Tabela rozgrywek o wejście do Ligi w 
grupie pierwszej przedstawia się jak nastę
puje: 

Nazwa klubu II. gier II. pkt. St. br. 
1. Legja (Poznań) 2 4 7 0 
2. Union-Touring (Łódź) 3 4 7:4 
3. Polonja (Bydgoszcz) 2 2 4:3 
4. Skoda (Warszawa) 3 0 3:14 

SUKCESY POLSKICH SPORTOWCÓW 
w Amsterdamie, 

Polscy lekkoatleci Kucharski i Sznaj- der spisał sie nadspodziewanie dobrze, 
der spisali sie na międzynarodowych za 
wodach lekkoat letycznych w Amsterda
mie doskonale. Kucharski odniósł pono
w n y t ryumf w biejrti ritf mtr.. zwyc ię 
żajac w czasie 1-53.4 pTzed" Łafigetif 
(Niemcy) 1.54 i Amerykaninem Venzkem 
P<*.wnicż drugi nasz reprezentant SznaJ-

zajmuiac w skoku o tyczce pomimo nad 
zwycza j silnej konkurencj i drugie miej 
sce po Amerykaninie Softenie. Sznajder 
uzyskał św ia towy wvn ik 4.10 m - k t ó r y 
leśt nowym rekordem Polsk i , lepszym o 
12i5 cm. od dotychczasowego. § 

±A „Ruch" przegrywa!. 
Wyniki meczów ligowych. 
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i nam do UJ* 
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, Wyniki wczorajszych czterech spotkań 
JjOwych mimo ich ważności na przyszłość 
Vlko w CZęści wpłynęły na zmianę tabeli i 
0 tylko u jej dołu, a mianowicie od siódme 
" 0 miejsca.. 
-Spośród U7.yskanych wczoraj wyników 
J* ' a zasługują na specjalną uwagę: Zwy-
l*Jstwo Pogoni nad Ruchem dzięki czemu 

°wianie pozbywają się najgroźniejszego 
^ a l a do pierwszego miejsca przynaj-
j[ n ' ej na najbliższy okres c?asu; oraz pora 

drup- zrosrta doniern w sezonie na Jrug" zresztą dopiero w 
a s i e m boisku „śląska" poniesiona 
°*kaniu z warszawską Legją. 
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Warszawianki n"d Garbarnią. Ta o-
| " n ia straciła na rzecz swej wczorajszej 
|*alki w ciągu ostatnich ośmiu dni cztery 
, n ^y i za jednym zr.machem z najpowa-
fjszego kandydata do pierwszego miej— 

J* s ł " ł a się zaledwie aspirantką do trzecie 

O ostatnie miejsce w trbeli już odda-
tinf t ' i c z y s i ? W ^ K A między Cracovią i Po 

w w _ 9 — r f 

| Raz pierwsza, raz druga znajduje się 
'em m ^ 0 zaszczytnem miejscu. 1 obec I*M Z l ] 0 W u zwycięstwo 

l 0"je na jedenastą lokatę 
. t

sPrawozdania 
l e j ą c e : 

Cracovii zepchnęło 
itę. 

odbytych spotkań są 

Ni 
POGOŃ — RUCH 4:1 (2:1). 

'^spodziewanie wysokie lecz zasłużone 
,^ c ' f s two Pogoni. Gospodarze byli zespo-
tiy S2ybszym i b. bojowym. Ruch był nie-

. Ponowany, przyczem Wilimowski został 
_°ny wskutek kontuzji z boiska. Bramki 

Z a . p°goni zdobyli Matjas. 3 i Niechcioł 1, 
d 'a Ruchu Włodarz. 

cy ^ d 2 i o w a ł p. Mosiński. Widzów 5 tyslę-
'''ża w i przygadał się kpt. zw. p. Ka-

^CTOCHLOWICE: 
LEGJA - SLASK 2:1 (1:1). 

si<u , r i J8a porażka śląska na własnem boi-
Pech n i e *byt zasłużona, śląsk grał b. 

° W o pomimo gry ambitnej. Wystarczy 

zaznaczyć, że jedną bramkę śląsk strzelił sa 
mobójczo do własnej „świątyni" zaś rzut kar 
ny został przez gospodarzy przestrzelony. 
Dla Lcgji poza bramką samobójczą zdobył 
bramkę Nawrot. Jedyną bramkę dla śląska 
zdobył Smol. 

Sędziował p. Slawikowski. 

WARSZAWA: 
WARSZAWIANKA _ GARBARNIĄ 

2:0 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo Warszawianki, k1ó 

ra górowała ładniejszemi akcjami i dyspozy
cją strzałową. Wyróżnił się w Warszawian
ce zwłaszcza atak. Dzięki temu zwycięstwu 
sytuacja Warszawianki b. się poprawiła. 
Bramki dla Warszawianki zdobyli Smoczek i 
Świecki. 

Sędziował p. Romanowski. 

KRAKÓW: 
CRACOV!A — POLONJA 3:2 (3:0). 
Gra b. ostra, przyczem zwycięstwo Cra-

covii było niezasłużone, gdyż jedna bramka 
padła ze spalonego. Polonja była przeciw
nikiem zupełnie równorzędnym i przy nieco 
większem szczęściu mogła mecz wygrać. Dla 
Cracovii wszystkei bramki zdobył Malczyk, 
zaś dla Polonji Puchniarz i Ciszewski po 1-
Wszystkie bramki dla Cracovii padły w 
pierwszej połowie meczu. 

Sędziował p. Szyba. 
Po wczorajszych spotkaniach tabela ligo

wa przedstawia się jak następuje: 

Nazwa klubu St. gier St. pkt. St. br. 

1. Pogoń 13 18: 8 36:17 
2. Ruch 13 16:10 26:23 
3. Warta 12 14:10 28:20 
4. Garbarnia 11 12:10 17:13 
5. Ł. K. S. 10 12: 8 18:14 
6. Wisła 11 11:11 27.25 
7. Legja 13 11:15 22:26 
8. Śląsk 12 11:13 21:29 
9. Warszawianka 12 10:14 17:23 

10. Cracovia 11 8:14 16:22 
U , Polonja 12 7:17 14:30 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
W dniu wczorajszym zostały zakoń

czone w Hamburgu międzynarodowe mi 
strzostwa tenisowe Niemiec. 

W grze podwójnej panów para nie v 

miecka Henkel. Dcnker pokonała w f i 
nale z r v Dodwójnt l panów pare polska 
Hebda. Tar lowsk i 6 : 1 . 6 : 1 . 6 : 1 . 

Finał g rv pojedynczej pań wygra ła 
Sperling bijać Ci l ly Aussem 9:7. 6 . 1 . 

Finał grv pojedynczej panów wygra ł 
v. Cramm bijąc Węgra Szigetiego 6:3, 
6:3. 6:2. 

W dalszym ciaeu g»er spor towych o 
mistrzostwo klasy A. odby ły sie w Lodzi 
następujące mecze: 

Szczypiorn iak: t .KS — HKS 5:0 (vo), 
Zjednoczone — 1KP 5;0 (vo). Makato — 
SKS 4:2. Tu r - Hakoah 17:0. SKS — 
T u r 8:8, Zjednoczone — Makabi 7:5> 
HKS - Hakoah 17:0. IKP — ŁKS 5:2. 

Koszykówka żeńska: W ima — Zjed
noczone 14:4. IKP — Kruszeender 5:0 
(vo), ŁKS — Makabi 18:4. Makabi — KE 
2:0. ŁKS — Zjednoczone 14:1. 

W dniu wczorajszym odbył się we 
L w o w i e decydujący mecz o mistrzo
stwo lwowsk ie j l igi okręgowej między 
Czarnymi a Hasmonea. Zwyc ięży ł ze
spół Czarnych w stosunku 3 : 1 . kwa l i f i 
kując sie do gier o wejście do L ig i . 

W Katowicach odbył sie mecz lekko
at letyczny między tamtejsza Pogonią, a 
krakowską Cracovia.. w ogólnej punkta
cji zwyc ięży l i krakowianie w stosunku 
62:57. 

W dniu wczorajszym odbył sie na 
kortach IJT przy ul. Wodnej f ina łowy 
mecz tenisowy o mistrzostwo drużyno
we grupy warszawsko-łódzkiej między 
warszawsk im L a w n Tenis Klubem a 
Union Touringiem. 

W a rszawianie odnieśli druzgocące 
zwyc ięs two w stosunku 7:0. zdobywa
jąc mistrzostwo grupy. 

W y n i k i poszczególnych spotkań by
ły następujące: 

G r y pojedyncze panów: Woic iechcw 
ski ( W ) — Schroeder (UT) 6 : 1 . 9:7. Ma i 
czutyńsk i — Brauer 6:3. 6:4. Małczu" 
żyński — Schroeder 6:2. 6:0. Wojciecho 
wsk i — Brauer 6:3. 3:6. 6:4. 

Gra pojedyncza pań: Li lpipówna — 
Grabsch (UT) 6 :1 . 6:2-

Gra podwójna panów: Małczużyński 
Wojciechowski — Stetka. Schroeder (U 
T) S:6. 8:10. 6:2. 

Gra mieszana: L i lpopówna. Małczu
żyński (W) — Grabsch. Stetka 6:0, 6.2. 

W dniu wczorajszym odbył się doroczny 
zlot gwiaździsty samolotów do Łodzi o 
nagrodę Związku Legjonistów. W zlocie 
wzięło udział 8 aeroklubów z całego kraju, 
które były reprezentowane przez 17 ma
szyn. 

Pierwsze miejsce i nagrodę przechodnią 
aeroklubu warszawskiego zdobył kpt. Pete-
rek na RWD 5, zdobywając 3444 pkt. przed 
Kowalskim St. (Lwów) na RWD 5 — 
3225 pkt. inż. Jagoszewsklm (Warszawa) 
na RWD 5 — 2943, 56 pkt. Kasprowskim 
(Śląsk) na RWD 5 — 2907 pkt. i TyrfJa 
(Kraków) na RWD 8 — 2741,25 pkt. 

Przypomnieć należy, że w roku ubiegłym 
nagrodę zdobył aeroklub lwowski przez pi
lota śp. Nowotnego. 

Po zjeździe odbył się bankiet w Tivoli, 
przyczem wręczenia nagród dokonał prezes 
Aeroklubu Łódzkiego p. St. Nowakowski. 

W Budapeszcie odbywają się mistrzo
stwa akademickie świata. Z Polaków starto 
wał jedynie Keppel w biegu wioślarskim je 
dynek, zrimując trzecie miejsce. W pływa
niu na 100 mtr. Węgier Csik 59.4 sek. W 
rugby Francja pokonała Niemcy 10:3 i w 
piłce nożnej Węgry pokonały Łotwę 5:2. 

0 0 — 

„DROGA BEZ POWROTU" 
W KINIE „EUROPA". 

Jeden z najciekawszych i najpiękniejszych 
filmów sezonu. Sccnarjusz interesujący i świe 
tnie zbudowany. Akcja rozgrywa się na lu
ksusowym statku w środowisku ciekawem 
Zakończenie niebanalne. 

Film posiada frapujące momenty dramaty 
czne, po mistreowsku zagrane. Tak powinien 
wyglądać dobry film. Dużo przestrzeni, dużo 
powietrza, piękne plenery, ciekawa akcja, 
świetna gra. 

Film niezwykle subtelny, kameralny. Ro 
bota reżyserska i aktorska — precyzyjna. 

Role główne kreują: wytworny William 
Powell oraz wykwintna Kay Francis.Wspa-
niała para koehanków filmowych. Humor re
prezentuje komik Franek McHugh łSkipp). 

Nadprogram: dodatek dźwiękowy p. t. 
„Kabaret na wrotkach" oraz arcywesola kre
skówka „Brewerje niedzielne*'. 

Program „Europy" jest pierwszą jaskół
ką nadchodzącego sezonu. 

Czy jesteś członki em 

Ł.O. P.P.? 

ca. 8) Przepiórka Feliks. PKS Piotrków.] 
9) Kaźmierczak Teodor- PKS Turek. 10) i 
Wesołowsk i Józef- PKS Łęczyca. 

Zawody odbv łv sie na dystansie oko 
ło 20 k i lometrów, na trasie urozmaiconej 
ścieżkami, polnemi drogami i szosie b ic t j . ' 

P ierwsi trzei zawodnicy ot rzymal i t y ! 
tułem nagród żetonv pamiątkowe. 

:o: 

Burza (Pabjanice) najpoważn "cj-
szytn kandydatem do klasy A 

Wczoraj w Pabjanicach odbył się unie
ważniony przez WG. i D. ŁOZPN-u mecz 
o wejście do klasy A pomiędzy tamtejszą 
Burzą a Concordją z Piotrkowa. 

Mecz zakończył się zasłużonem zwycię. 
stwem gospodarzy w stosunku 2:1 (0:0) 
dla Burzy bramki zdobył Bajer. 

Sędziował p. Winiarski. Zainteresowa
nie meczem bardzo znaczne. 

Po uwzględnieniu wyniku meczu w tabe 
II rozgrywek przedstawia się ona jak na
stępuje: 

Nazwa ktubu 
1. Burza (Pabjanice) 
2. Concordji (Piotrków) 
3. Huragan (Łódź) 
4. Strzelec (Kalisz)' 

0 0 -

n. g. n. pkt. 
3 
3 
3 

5 
4 
3 

O 

St. br. 
5:3 
9:5 
6:4 
2:10 

Mecze piłkarskie w lodzi 
W dniu onegdajszym rozpoczął się 

na stadjonie W K S turniej p i łkarsk i .>Er* 
pressu". Niespodzianka by ło zwyc ięs two 
A-klasowego T u r u nad A-k lasowa Ma
kabi w stosunku 4 : 1 . 

Pozatem w drugim meczu W K S po" 
konał IKP 2 \ \ - Zwyc ięzcy obu spotkań 
zakwal i f ikowal i się do dalszych meczów . i 

W sobotę odbył się na boisku U f i 
mecz towarzysk i między K P Zjednoczą""-
ne a SKS-em. k t ó r y zakończył sie seti* 
sacyjnem zwyc ięs twem d r u t y n y B-k ld k T " ' 
sowej w stosunku 4:1 (0:1). 

Bramk i dla Zjednoczonych' zdobyl i 
Chachuła 3 i Jaworski 1 (z karnego). 

Sędziował p. Sperl ing. . \ 

KOLEKTURA Nr. 100. 
Stanisław Radelicki Warszawa 
= poleca loiy do 11 I-ci ej klasy -• i i i 

Ciągnienie już 13 sierpnia 
Główne wygrane: 

3 x po ZŁ 100.000 
3 x po „ 50.000 
5 x po „ 20.000 

oraz wiele Innych. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

A n d r z e j a N r . 2 „ P R O M I E Ń " 

Co n a s po pracy rozweseli? 
Teatr Letni w dawnej „Bagateli", Eioti-

koweka 94 — Studenci 
Adria — Bolero s 
Bajka _ Sprzedany głos 
Casino — Ćavanga A 
Capitol — Dwie sieroty " N . 
Corso — 1) 1 cóż dalej, szary człowieku? 
2 ) Rodzina Rotszyldów 
„Czary" — Kalwalkada 
Dom Ludowy — Książę Arkadji 
Europa — Droga bez powrotu 
Grand - Kino — Szczęście na ulicy 
Jar — na scenie: Najpiękniejsze kobiety; 

na ekranie: Oskarżona 
Metro — Bolero 
Mimoza — Siostra Marta jesf szpiegiem 
Mew;a — 1) Człowiek bez twarzy; 2) Kaj 

dany życia 
Miraż — .Wielki gracz 
Palące — Przedstawienie zawieszone 
Przedwiośnie — Jej wysokość całuje 
Rakieta — Dziewczęta w mundurkach 
Record — 1) Ńa ulicy; 2) Coraz wyżejl 
Stylowy — Tajemnica małej Shirley 
Sfinks — 1) Córka dżungli; 2) Pościg 

za cieniem 
Sztuka — Złodziei serc 
Zachęta _ 1) Katastrofa Czeluskina; 

2) Congorilla 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. Pieczeń rzymska, buracz

k i . Kompot mieszany. 

W I N S Z U J E M 
Jut ro : H ipo l i tow i . 
Wschód słaóca 4.14 
Zachód słońca 19.07 
i)lugość dnia 14,53 
Uby ło dnia 1.46 
Tydz ień 3 2 . 
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ozpowszechnione przestępstwo 
ebryki fałszywych paszportów. 
O Z NE ODMIANY podrobionych DOKUAENTÓW* 
Jednem z najbardziej rozo jwszech-

l ionych przestępstw w kryminal is tyce 
niędzynarod. jest fałszowanie paszportów 

Policja każdego państwa walczy z 
em energicznie Fałszowanie p a s t o r 
ów jednak nie jest celem n i i d y samym 

sobie, jest ty lko pomocą przy dekony 
aniu innego czynu karygodnej") . Wias 

' ic ie lowi takiego falsyf ikatu ma ty l ko 
możl iwie dostanie się tam, gdrie chce 
n dokonać zbrodniczego czynu. 

Wszystk ie podrabiane paszporty nic 
-.ą jednakowe i służą, dla różnych celów. 

Najprostszy i najniewinniejszy jest 
paszport wy łudzony. 

Wyłudzone paszporty znajdziemy naj 
zęściej u zawodowych włóczęgów i tak 
zęsto spotykanych „g lob t ro te rów" , mię 
'zynarodowych wagabur.dó^/w. k tó r zy 
ez celu włóczą się z państwa ilo pań-
t w a . Tak i włóczęga od czasu do czasu 
rzychodzi do konsulatu swego DAŃ-
twa i oznajmia, że zjuihił paszpoit i nie 
oże powrócić do kraju Wie on. że 

zyska nowy czys ty paszport jak 
y l ko wype łn i przedłożony - cyrKularz. 
"acy włóczędzy wy łudza ją też w konsu 

Jatach wsparcia, twierdząc, że znaleźli 
ię bez środków do życia, że zostali 
tkradzeni, i że 

nie mata pieniędzy na podróż.. 
Czys ty , nowy , paszport ma swoja 

arartość.. W paszporcie bowiem notuje 
ie, ile k tó ry konsulat wyp łac i ł w łasc i -
ie lowi zapomogi, i dlatego włóczęga 
oli zgubić s ta ry paszport z tenii noto 

waniaml , aby w innym konsulacie o t r zy 
mać nowe wsparcie i nowy paszport-

Drug i t yp , to paszporty urzędowe 
tieświadomie sfałszowane. Są to p raw-
Iziwe paszporty, które przez nai fywców 

są w konsulatach wyładanne na r-odsta 
w ie fa łszywych' dokumentów. Takie 
paszporty znajdziemy już w rękach 
zbrodniarzy, często też w rękach w y k o 
Iejeńców w zasadzie Jednak uczc iwych. 
T a k i paszport znajduje s!.ę w ręku bez
robotnego, k t ó r y chce pozostać w obcym 
k ra ju , aby móc pracować. 

Zdarza się też, że ki lkukrotnie kara
ny, zbrodniarz chce wejść na 'drogę 
uczciwości , co z prawdz iwemi dokumen 
tam i jest niemożl iwe. Wys ta ra «ię tą lub 
o w ą drogą o paszport fa łszywy i pod 
obcem nazwiskiem chce wieść żywo t 
uczc iwy. . Tak ich paszportów jesl jedna 
kowoż bardzo mało. 

Przechodzimy do kategor i i paszpor
t ó w podrabianych' i zupełnie fa łszywych 
Pierwsze, to paszporty właśc iwie p raw 
dziwę z prawdz iwemi pieczęciami i pod 
pisami urzędników.. Do książeczki na
tomiast wlepiono nową fotograf ie, zmic 
niono nazwisko właściciela i perronalja. 

P rawdz iwe paszporty, k tó re mają 
być sfałszowane przez zmianę personal 
j ó w i fotograf i j , uzyskuje się 'drogą k ra 
dzieży, kupna czy fabrykac i i . To ostat
nie dzieje się rzadko. Istnieją międzyna 
rodowe centrale, w których" można na 

być paszport k tóregokolwiek i.-aństwa. 
Takich fa łszywych paszportów jest w 
obiegu znacznie wiece] 
aniżeli przupuszczamy. Jeżeli przynaj 
mniej trochę dokładnie są podrobione, 
dają właścic ie lowi bezpieczeństwo. Na 
ftranicy trudno szczegółowo badać każ 
dy paszport gdyż dla stwierdzenia p raw 
dziwości nieraz trzeba poddać paszport 
procesowi chemicznemu. Jeżeli w łaśc i 
ciel zostaje aresztowany, t o już źle. W y 
starczy porównać numery paszportów 
z rejestrem wys tawionych dokumentów 
osobistych, wys taw ionych przez poszczę 
jrólne konsulaty, w y s t i r c z y podać pa
szport badaniu chemicznemu, wys tarczy 
prześwietl ić go promieniami Roentgena, 
a właściciel znajdzie sie w opałach. 

Tak i paszport posiada! zabójca mar-
syl i jski Keleman vel Georgjew. 

Wreszcie są paszporty fa łszywe, w 
zupełności podrobione. Są to paszporty 
wyprodukowane w międzynarodowych 
centralach zbrodniarzy i centralach po 
l i tycznych dla fabrykacj i fai.1 ż y w y c h 
paszportów.. Są gorsze i lepsze fa lsyf i 
ka ty , zależne od tcgO, jak centrala po
traf i jc wykonać. Niektóre są mistrzów 
skiemi dziełami, tak. że trudno s tw ier 
dzić, czy paszport jest fa łszywy. . Niekic 
dy znów ujawnienie nic oprawia żadnej 
trudności, zwłaszcza jeżeli chodzi o pa
szporty państw egzotycznych. g-Jzie 1 
prawdziwe paszporty sa p r y m i t y w n e , a 
ppowodu pisma azj^ty^kiejro sa nic do 
OI!r7vfanin HH URRRDIW nr, l irvinvcH-

100 tysięcy dzieci rocznie 
zostaje pozbawionych ciepła ognisKa rodzinnego* 

Nigdzie niema tak licznych rozwodów 
jak w Stanach Zjednoczonych, w tym kra 
ju, który osiągnął maksimum tego, co mo 
że dać technika i t. zw. „postęp" ale który 
jeśli chodzi o walory natury moralnej i du 
chowej nie mówiąc już o intelektualnych, 
tam zwłaszcza gdzie chodzi o wartości me 
tafizyczne, znajduje się 

na bardzo niskim pozlc.nie. 
Nic też dziwnego, że właśnie w zmateria
lizowanych opętanych szaleństwem pogoni 
za dolarem Stanach Ameryki Północnej, wy 
stępuje najbardziej jaskrawo to charaktery
styczne dla obniżenia poziomu moralności 
zjawisko — liczne rozwody. 

.W roku 1929 udzielono tam ogółem — 
201,488 rozwodów (w tern rzecz charakte
rystyczna dla Stanów Zjednoczonych, nie
mal trzy czwarte na żądanie kobiet). Co 
rok przeszło 100,000 dzieci ofiar rozwodów 
rodziców zostaje pozbawionych ciepła ogni 
ska rodzinnego. Dodać trzeba, że rozwody 
są gratką nielada dla sądownictwa, które 
zarabia na nich olbrzymie sumy. Podług o 
bliczeń rozwody przynoszą rocznie około 
400 miljonów dochodu trybunatom i adw. 
amerykańskim oraz specjalnym agefl 
cjom, trudniącym się procederem ułatwia -
nia rozwodów. 

T R E S O W A N E R Y B K I . 
DŻW1ĘKF i \AD WODĄ. 

Wynalazek tyrolskiego kupca. 
Prawdziwie kieszonkową maszynę do pi 

sania wynalazł w roku ubiegłym pewien ku 
piec tyrolski, nazwiskiem Alois Gamper. Ma 
szyna ta składa się z dwóch części. Jedną 
z nich stanowi para rękawiczek skórza
nych, których palce zapatrzone są w na
parstki mieszczące w sobie czcionki, oraz z 
przyrządu przesuwającego ponad papierem-

taśmę powleczoną farbą. 
Na arkusz papieru, na którym zamierza 

my pisać, kładzie się dwie równoległe l i 
stewki, po których toczą się kółka, dźwiga, 
jące na sobie parę szyn, biegnących napo-
przek papieru. Po szynach tych przesuwa 
się wózek, którego dno stanowi taśma z 
farbą. Wózek ten jest tak skonstruowany, 
że po każdem naciśnięciu taśmy przesuwa 
się o przestrzeń, odpowiadającą Jednej lite 
rze na prawo. Można go zresztą przesunąć 
o ten odstęp, także l nie przyciskając ta
śmy. 

Drugą Istotną część składową oplsywa 
nej maszyny stanowią rękawiczki skórzane, 

o czterech tylko palcach. 
Na każdym z palców znajduje się obrączka 
na której mieści się szyldzik, odpowladają-
cy tastrowi zwyczajnej maszyny do pisania 
Szyldzik ten jest czwórdzlelny I obejmuje 
cztery litery, którym odpowiadają czcionki 
znajdujące się wewnątrz naparstka, stano-' 
wlącego zakończenie danego palca ręka 
wiczki. Ksiżdą z tych' czterech czcionek" mo 
żna przez odpowiedyni ruch wyprowadzić 
na szczyt naparstka I przyciskając nim ta
śmę rozpiętą na wspomnianym poprzednio 
wózku wydrukować na papierze odpowie
dnią literę. Po odciśnięciu tej litery k przesu
wa się wózek o jedno miejsce na prawo l 
oczekuje na następną. 

Oryginalna ta maszyna do pisania, któ
ra została już opatentowana w wielu pań
stwach europejskich jest przyrządem grun
townie obmyślanym I 

sprawniej działającym. 
Maszyna ta nie wyruguje'z użycia normal 

nych maszyn do pisania*, gdyż operowanie 
nią jest mniej wygodne, może jednak zna
leźć zastosowanie w wypadkach, w których 
zwyczajnej maszyny nie można użyć, np. 
gdy trzeba coś zapisać do oprawionej już 
księgi, której karty nie dają się już włożyć 
pod walec normalnej maszyny. 

Jest przytem rzeczą interesującą, że wy
nalazcą normalnej maszyny do pisania był 
również Tyrolczyk, mianowicie stolarz 
Piotr Mlttcrhofer, który zbudował trzy dre 
wniane modele maszyn swego wynalazku, 
znajdujące się w muzeach Meranu, Innsbru 
cka l Wiednia. 

Chcąc zbadać czy te lub owe zwierzęta 
posiadają wrażenia pewnego rodzaju, poste 
pujemy w ten sposób, iż działamy na nie 
zapomocą podniet, wywołujących w czło
n k u wrażenia tego rodzaju i obserwujemy 
czy zwierzęta reagują na te podniety. Tak 
też postąpiono gdy postanowiono zbadać, 

czy ryby słyszą. 
Badania te przeprowadzono nad sumami i 
strzeblami, poddając jc następującej tresu
rze: mianowicie eksperymentator powtarzał 
kilkakrotnie pewien dźwięk o oznaczonej 
wysokości, a po chwili wrzucrł do wody 
nieco mięsa. Ryby nadpływały natychmiast 
i łowiły zręcznie kawałeczki mięsa. Zabieg 
ten powtarzrno kilka razy dziennie, a po 
pnru dniach nie trzeba było już wrzucać 
mięsa do wody. ale wystarczyło zagrać od
powiedni dźwięk, a ryby nadpływały 

w oczekiwaniu pokarmu. 
Eksperymenty te dowodzą niezbicie, że 

ryby odczuwają w jakiś sposób dźwięk. 
Przekonano się też, że umieją one od

różnić dźwięki. Ryby, które karmiono przy 
akompaniamencie tonu „e", nadpływały picr 

NAJWIĘKSZA HO$T -WIATA* 

Najnowsze zdjęcie budowy mostu w San Fnancisko, którego słupy mają po 200 me
trów wysokości. 

wotnie nietylko na hasło dane tonem tej wy 
sokości. ale również każdej innej wysokości 
Tresurę skomplikowano jednak następnie 
w taki sposób, że gdy ryby nadpływały 
skutek tonu „d" to wymierzano im delikatne 
go klapsa szklanym prętem. 

Po kilku dniach tresury ryba nauczył* 
się reagować na ton ,,e' szukaniem pokarm" 
A na ton „d" ucieczka. Z doświadczeń tych 
wynika, że ryby nietylko słyszą dźwięki, 
ale odróżniają jc od siebie, co więcej, że po 
sindnją absolutny słuch t. zn. rozpoznaj?' 
nietylko interwały dźwięków, ale równie* 
ich bezwzględną wysokość. 

Krowy nie lubią iazzband u. 
Słuszność „babskiej mądrości". 

Doświadczone gospodynie twierdzą, M% 
gdy dziewczyna dojąca krowę przyśpiewuje 
sobie przy tej czynności, to krowa 

daje więcej mleka. 
Są też podobno krowy, które się wogól*i 

bez muzyki nie dają wydoić. Znaleźli się I" 
dzic, którzy postanowili zbadać, ile słuszno 
ści mieści się w tej „babskiej mądrości * 
Przeprowadzili też z całym aparatem nauko 
wym badania eksperymentalne, mając* 
stwierdzić, czy istotnie zachodzi związek 
między muzyką a wydajnością mleka pr! 
udoju. W rezultacie okazało się, że istotni 
muzyka powiększa ilość wydojonego mlek* 

o 6 procent. 
Krowy okazały się przytem wybredne, bo 
nic każdy rodzaj muzyki oddziaływał tUB 
nie dodatnio, np. 'dźwięki trąby lub JazŁ 
bandu nie miały doda+nlego wpływu. ; 

PODSŁUCHAN 
W PRZEBRANIU. 

— Co to za pies. 
— Pies policyjny. 
— Psy policyjne inaczej wyglądają? 
— Ten należy do tajnej policji. 

T JASNE. 
— Co należy je& podczas burzy na mo

rzu, stewardzie? 
— Najtańsze potrawy, jak najtańsze... 

PROPOZYCJA. 
Stryj: — Trudniej jest majątkiem do* 

brze zarządzić, aniżeli go zdobyć. 
Bratanek: — Ja ci coś zaproponuję, W 

chany stryju. Oddaj mi twój majątek * 
Zarząd, a zdobądź sobie nowy. 
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STRESZCZENIE. 
Bolarski, mąż pięknej pani Włady, 

ginie w katastrofie kolejowej. Ponieważ w!a-
Inż. 

domość o śmierci inź. Bolarskiego mogłaby 
zabić żonę, znajomy nieboszczyka prof. Bo
rek, proponuje bratu zabitego, Wiktorowi, 
który jest sobowtórem inż. Bolarskiego, aby 
dla dobra nieszczęśliwej kobiety grał rolę 
•ei męża. * * * 

R O Z D Z I A Ł DZIESIĄTY-
— Halo uwaga, zdała od toru — za

brzmiał ostrzegawczy głos kolejarza. 
Jednocześnie rozległ sie gwizd lokomo
t y w y i na peron wpadł rozhukany po
ciąg. Olbrzymi obłok parv zasnuł czeka 
iace grupy ludzi. Zazgrzyta ły hamulce, 
zastukały bufory i rozpędzony potwór 
"tanał iak w r y t y . 

Jak na komendę rozwar ł y sie d rzw i 
wszystk ich przedziałów skad wy la ła 
się na peron delta rozbieganego t łumu. 
Wyjśc ia dworcowe momentalnie wype ł 
n i ł y sie ludźmi- Czyż można sie dz iwić , 
że pani Włada już na pół godziny przed 
przybyc iem pociągu stała na posterun
ku. Doktór Wisięga z tego pośpiechu 
W ł a d y wysnuł ca ły szereg dowcipów, 
które mimo zaobsorbowania przy jmowa 
ła z uśmiechem. Na widok pociągu stra 
ci ła g łowę. 

— Nie widzę W i k a . doktorze — rze 
kła w pewnej chwi l i zdenerwowana, 
wspinając sie na palce. 

— Napewno przyjechał — uspakajał 
ją doktór — W i k o nigdy nie zawodzi. 

W i k t o r Bolarski by ł chyba jedynym 

pasażerem tego pociągu, któremu się 
zbytnio nie śpieszyło. Wiedzia ł ' że za 
chwile zacznie grać swa najtragiczniej
sza w świecie ro lę : rolę, którejby nie 
zagrał nawet najgenialniejszy tragik 
świata. 

Stanąwszy na stopniach wagonu po 
czał się rozglądać po peronie. W z r o 
kiem powol i ślizgał sie po tłumie, aż 
wreszcie znalazł to czego szukał. Grup
kę ludzi na widok, k tó rych zadrżał. 

— Włada-. . Halszka-.. Doktór Wisie 
ga... Boże dodaj mi sił — wyszeptał 
zbielałemi usty. 

— Wróć..- Masz jeszcze czas..- Nie 
pokazuj sie — radziło mu sumienie. 

— Nie słuchaj... Idź naprzód-.. P r z y 
rzekłeś przecież profesorowi — monito
wał Honor... 

— Nie bói sie... Idź naprzód.-. Ratu w 

jesz tern życie ludzkie — tętni ło serce. 
— Ha ha?... Uśmiać sie można... Co 

za tragi farsa' — d r w i ł z ł v Duch. 
— Czy odnieść wal izk i? — zabrzmiał 

nagle obok W ik to ra chrapl iwy głos. 
B y ł to tragarz... 
— Proszę — odpowiedział bezwie

dnie obudzony z zadumy Wik to r i sko
czył ze stopni na Deron-

Przezwyc ięży ł swą chwi lową chwiej 
ność i ruszył szybko na spotkanie. P ierw 
sza zauważyła go Włada. 

—- W i k o ! — krzyknęła tak głośno, 
że ludzie zwróc i l i na nią uwagę. 

— W łado ' — odpowiedział jej otwie 

rając ramiona. 
Radosna jak dziecko wpadła w nie 

chętnie, a gdy ją otoczy ły p rzywar ła 
ustami do jego ust, 

— W i k o , mój drogi W i k o — szeptała 
modląc sie do niego oczyma. 

— Pani Włado — wt rąc i ł rubasznie 
doktór Wisiega — jeszcze straci pani 
przytomność i gotowa karetka pogoto
wia. Jak sie masz W i k o — dodał zwra -
caiac sie do Wik to ra . 

W i k t o r wypuści ł z obiec Włade i 
przywi ta ł sie z doktorem. Serce wal i ło 
mu jakhnłotem> gdy zwróc i ł sie z pow i 
taniem do Halszki. Machinalnie podała 
mu dłoń, przekonana, .że stoi przed nią 
inżynier Bolarski-

Biedna... Nie zdawała sobie sprawy, 
iż w tej chwi l i ściska dłoń człowieka o 
k tó r ym tak często myślała i śniła po no 
cach. 

• Niech będzie przeklęte podobieństwo 
bliźniąt... 

Gdy wszyscy znaleźli sie w samocho 
dzie Włada rzuciła szoferowi : 

— Najpierw pod dom doktora Wisie 
gi. potem do nas. 

Szofer w łączy ł motor i w y t w o r n a l i 
muzyna pomknęła pod wskazany adres. 
Pani Włada siadłszy obok Wik to ra nic 
spuszczała z niego oczu. Pożerała go do 
słownie wzrok iem- Nie dziwota... Nie 
widziała go tak długo. 

Panowie po tak długiej nieobecności 
rozgawedzil i sie na dobre. Doktór W i 

siega zarzucał W ik to ra ciąglemi pyt** 
niami na temat zagranicy, na które n i 6 " 
zbyt chętnie odpowiadał. An i sic sp°" 
strzegli, jak auto stanęło przed domem 
doktora. 

— Już?, — zdz iwi ł sie Wisięga ^ 
ha. trudno. Życzę ci inżynierze, debr*] 
nocy po trudach podróży, a jutro ni e " 
omieszkam was odwiedzić. Pamięta^ 
..tęcze w kie l ichu"? 

W i k t o r choć nie miał do tego ochoty 
roześmiał sie. 

— Pamiętam, pamiętam... 
A potem zwróc i ł się do Halszki y * : 

sieżanki- Podała mu w milczeniu dłoń-
— A pani. panno Halszko, nie 

nia na pożegnanie? — zapytał z udany1 1! 
spokojem, trzymając jej rękę w swoi e ) 

dłoni. 
Choć wiedział , że nie wypada. ^ ' 

dnak ciężko mu by ło rozstawać sie z j 
która może najbardziej go obchodził* 
najbliżej by ła jego serca. 

— Ja?... Na pożegnanie? — u ś m t f ^ 
neła sie szucznie wysuwając jednoc^ 
śnie delikatnie swą dłoń z jego uścisk 
— chyba to samo co tatuś, chociaż... 

Nie dokończyła nie chcąc sie zdf 3 

dzać. j 
— Co chociaż? — podchwyci ł s k w 

ol iwie W ik to r . ,g 
Halszka zda.żyła opanować swe z" 

nerwowanie- . 
(D. c. nJ 

helsko, 
> ' i c ZSII 

V m i > 
> i wi( 
% by ło 
: pyłach N per 
powadzi 
S t Bab f ,Po dl i 
: n ' c t W a i 

te 

S Służł 

y « v ł od 

Bufor 
c,.*ego, l 
tli 

przi 

> » e s 2 a . 

a miel 
, e lek: 

W KO. 

"a dw( 

inktot n*cze!nv: Franciszek ProbsJ. 

i -
Odbito w drukarni Władysława Srypułkowskiego 

sr Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karol i 2) 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmańakl. ~ 

Za wydawn i c two odpowiada: Władys ław S typa l kow*» Ł 

Lo 

po 


